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Krasiejów laureatem !
Trzecią nagrodę w tegorocznej edycji konkursu „Piękna Wieś Opolska” zdobył Krasiejów. 

Prawie wszystko o laureacie w kolejnym wydaniu „WO”.
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Ponieśli plon 
str.: 11-13

Nowy proboszcz 
str. 20

Mistrzostwa Europy mażoretek przykuwały naszą uwagę - impreza to rangi zupełnie wyjątkowej i jej 
organizacja przynosi chlubę naszej gminie. Poza tym to przecież Ozimek mażoretkami stoi.

Ale wrzesień obfitował również w szereg innych ważnych wydarzeń. Swoje rocznice obchodzili nasi 
seniorzy zaś działkowcy wyłonili najpiękniejsze ogródki (str.: 16-17).

Wrzesień to bardzo ważne daty w naszej historii (str. 19), a przy okazji czas refleksji i zadumy nad dniem 
dzisiejszym.

Na dobre rozkręcił się nowy sezon piłkarski. Ta dyscyplina ma własną rzeszę fanów, choć młodzież 
garnie się nie tylko do futbolu (str.: 22-24).

Znikł autobus 
str. 6

Trafią na ołtarze 
str.: 14-15

Jaki budżet gminy 
wkładka 
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SALON FIRMOWY
w Ozimku, ul. Kolejowa 1
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INFORMACJA 
o warunkach udziału w głoso­
waniu, w wyborach Prezyden­
ta Rzeczypospolitej Polskiej.

W związku z nadchodzący­
mi wyborami Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej uprzejmie 
informuje się mieszkańców 
gminy i miasta Ozimek, że w 
spisach wyborców ujęte będą 
z urzędu wszystkie osoby, któ­
re ukończyły 18 lat i zameldo­
wane są na pobyt stały na tere­
nie naszej gminy oraz te oso­
by, które na własny wniosek 
wpisane zostały do stałego re­
jestru wyborców w tut. urzędzie 
pod warunkiem, że nie zostały 
pozbawione praw wyborczych 
prawomocnym orzeczeniem 
sądu.

Wyborcy przebywający 
czasowo na obszarze gminy 
lub wyborcy nigdzie nieza­
mieszkali, a przebywający na 
obszarze gminy - mogą być 
dopisani do spisu wyborców 
wyłącznie na wniosek wniesio­
ny do urzędu gminy najpóźniej 
w 10 dniu przed dniem wybo­
rów.

Ponadto informuje się, że 
na żądanie wyborcy zmienia­
jącego miejsce pobytu przed 
dniem wyborów urząd gminy 
wydaje zaświadczenie o pra­
wie do głosowania, na podsta­
wie którego będzie mógł głoso­
wać w dowolnym obwodzie gło­
sowania na terenie kraju.

Wyborcy przebywający za 
granicą i posiadający ważne 
polskie paszporty mają możli­
wość wpisania się do spisu 
wyborców sporządzanego 
przez właściwego terytorialnie 
konsula na swój wniosek zgło­
szony najpóźniej w 5 dniu 
przed dniem wyborów.

Jednocześnie podaje się do 
wiadomości, że zmieniły się 
zasady wpisu do stałego reje­
stru wyborców w mających 
się odbyć wyborach do rad 
gmin. Zgodnie ze zmianą or­
dynacji wyborczej do rad gmin, 
rad powiatów i sejmików woje­
wództw prawo wybierania do 
rady gminy ma zarówno obywa­
tel polski jak i obywatel Enii Eu­
ropejskiej wpisany do prowa­
dzonego w naszej gminie sta­
łego rejestru wyborców najpóź­
niej na 12 miesięcy przed 
dniem wyborów.

Wszelkie wątpliwości w 
sprawie warunków udziału w 
głosowaniu zostaną wyja­
śnione w Urzędzie Gminy i 
Miasta, pokój nr 105.

Wojewódzka inauguracja w Ozimku

Macie powody do dumy
18 września w Domu Kultury odbył się wielki koncert dożynkowy z okazji inaugura­

cji roku kulturalno - oświatowego województwa opolskiego.

W naszej gminie inaugura­
cja odbyła się nie bez powodu. 
Wicemarszałek województwa 
Ryszard Galla nawiązał do 4 
miejsca w rankingu „Rzeczpo­
spolitej” na najlepsze gminy w 
Polsce, które zdobył Ozimek i 
stwierdził, że tutaj także kultura 
mocno się rozwija. Widomym 
dowodem na to są choćby ma- 
żoretki. Z drugiej strony zaś 
Ozimkowi można pozazdrościć 
sukcesów w staraniach o unij­
ne dotacje. Zresztą w sprawie 
samego remontu budynku 
Domu Kultury władze Ozimka 
przedłożyły dwa wnioski o do­
tacje, w tym jeden do Funduszu 
PHARE w domenie zagospoda­
rowania terenów pohutniczych 
- żadna inna gmina w regionie 
takiego wniosku nie złożyła, co 
również świadczy o aktywności 
Ozimka w tej dziedzinie.

- Macie w Ozimku władze, 
które dbają o to, by wam żyło 
się lepiej - zapewnił wicemar­
szałek.

R. Galla wręczył burmistrzo­
wi Janowi Labusowi list gra­
tulacyjny - ten zaś podkreślił, 
iż nagrodę traktuje jako wielkie 
zbiorowe wyróżnienie dla ze-

Tańczyły i śpiewały „Wierchy".

społu, którym kieruje. Szczegól­
nie podziękował za współpracę 
swojemu zastępcy Markowi 
Korniakowi.

Dyrektor OKiS Stanisław 
Rewieński podziękował z kolei 
władzom wojewódzkim i gmin­
nym za wspieranie między in­
nymi ruchu mażoretkowego.

Koncert, będący jednocze­
śnie ukoronowaniem obchodów

dożynkowych w gminie rozpo­
częło jazzowe trio Tadeusza 
Pabisiaka - nagrodzone okla­
skami. Wielki aplauz wzbudził 
Zespół Pieśni i Tańca Beski­
du Żywieckiego „Wierchy” 

im. Józefa Szczotki z Milów­
ki, który za swoje ogniste przy­
śpiewki i tańce zebrał rzęsiste 
brawa.

WIT

Wykształceni pracownicy
W poprzednim numerze „WO” informowaliśmy o zmianach w ustawie o pracownikach sa­

morządowych, w tym o wymogach związanych z wykształceniem. W reakcji Czytelnicy pytali: • 
Jaki jest poziom wykształcenia pracowników Urzędu Gminy i Miasta w Ozimku?

Andrzej Staś, sekretarz 
Gminy Ozimek:

- Na 55 pracowników, w tym 
4 tzw. obsługi aż 29 ma wykształ­
cenie wyższe (co stanowi blisko 
53 proc, wszystkich pracowni­
ków) zaś 23 ma wykształcenie 
średnie (blisko 42%). Natomiast 
spośród 51 urzędników, 29 legi­
tymuje się wykształceniem wy­
ższym (niemal 57 %>) a 22-śred­
nim (ponad 43%>). Pięcioro z nich 
uzupełnia wykształcenie zaś 
ośmioro posiada studia podyplo­
mowe. Niedawno takie studia 
ukończyłem ja oraz Jadwiga

Michnik (na Uniwersytecie War­
szawskim) z zakresu samorzą­
du terytorialnego i rozwoju lokal­
nego oraz Aleksandra Rakus 
(Akademia Ekonomiczna we 
Wrocławiu) z zakresu finansów 
publicznych. Do „podstawowe­
go” wykształcenia wyższego 
(włącznie z uzyskaniem stopnia 
magistra) toku studiów gmina nie 
finansuje zaś pracownicy podno­
szący swoje kwalifikacje na stu­
diach podyplomowych mogą li­
czyć na pomoc gminy, na przy­
kład na dopłatę do czesnego.

Notował: WIT
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Naukę czas
Przejęte buzie uczniów i ich rodziców, uśmiechy nauczycie­

li, podniosła atmosfera - to nieodłączne atrybuty inauguracji
roku szkolnego.

We wszystkich placówkach 
na terenie gminy odbyły się uro­
czyste otwarcia roku szkolnego 
2005/20 06. Pierwszoklasiści zo­
stali pasowani, złożyli przysięgi 
uczniowskie i np. w najliczniej­
sze w gminie Szkole Podstawo­
wej nr 3 otrzymali też symbolicz­
ne rogi obfitości. Dyrektor Tere­
sa Czupryńska zaprosiła ich na 
schody prowadzące do placów­
ki, co symbolizowało przekrocze­
nie progów szkoły. Maluchom to­
warzyszyli nie mniej przejęci ro­
dzice. Zresztą atmosfera pew­
nej podniosłości udzieliła się 
uczniom i ich nauczycielom we 
wszystkich szkołach.

W Gimnazjum nr 1 w uroczy­
stościach uczestniczył burmistrz 
Jan Labus, który życzył wszyst­
kim uczniom, tak pierwszakom, 
jak i tym ze starszych klas, by 
otrzymali wiele wiedzy i należy­
cie ją wykorzystali. Dyrektor Le­
onarda Płoszaj prosiła pod­
opiecznych - w związku z budo­
wą- o szczyptę większej samo­
dyscypliny.

W obu tych placówkach ten 
rok będzie specyficzny, gdyż już 
trwa - tak długo wyczekiwana - 
budowa kompleksu sportowego 
zaś gimnazjum czeka jeszcze 
dokończenie budowy auli oraz 
kompleksu kuchennego. Dzieci z 
podstawówki korzystać wreszcie 
będą z gimnazjalnej sali gimna­
stycznej.

Podobnie w Szkole Podsta­
wowej w Krasiejowie, gdzie ru­
szyła - także długo wyczekiwa­
na - termomodernizacja (war­
tość robót - 650 tys. zł).

- Zrobimy wszystko, by za­
pewnić bezpieczeństwo dzieci - 
zastrzega dyr. Katarzyna Soko­
łowska - Kolanek. - Jak na ra­
zie - odpukać - udaje się nam.

Nie inaczej w Szkole Podsta­
wowej w Szczedrzyku, gdzie 
termomodernizacja zbliża się do 
zakończenia (wartość robót - 
także 650 tys. zł).

- Oprócz tego szkoła wła­
snym sumptem odnowiła kilka 
pomieszczeń - dodaje dyr. Ja­
dwiga Wiesbach.

W SP w Grodźcu z kolei za 

pieniądze gminne wymieniono 
instalację elektryczną w części 
kuchennej oraz wyremontowano 
salę gimnastyczną (malowanie 
ścian, cyklinowanie i lakierowa­
nie parkietu).

- Za parkiet zapłaciliśmy 12 
tysięcy złotych - informuje dyr. 
Jolanta Olearczyk. - Resztę na­
tomiast wykonaliśmy we wła­
snym zakresie we współpracy z 
Radą Rodziców.

W Szkole Podstawowej nr 
2 w Ozimku uczyć się będzie 84 
uczniów, w tym 13 pierwszokla­
sistów. Podczas wakacji - jak in­
formuje dyr. Wiesław Miś - wy­
konano generalny remont sieci 
ciepłowniczej a także wymienio­
no ogrodzenie posesji i wymalo­
wano pomieszczenia lekcyjne.

W SP w Antoniowie nato­
miast naukę podjęło 68 uczniów 
(w tym 9 pierwszoklasistów) plus 
17 pięciolatków.

- Nie mieliśmy jakiegoś więk­
szego remontu - przyznaje dyr. 
Grzegorz Burda. - Poprawiali­
śmy kanalizację i wykonaliśmy 
szereg innych drobniejszych ro­
bót będących wynikiem zaleceń 
inspekcji pracy i sanepidu.

98 uczniów, w tym 15 pierw­
szaków podjęło naukę w Szkole 
Podstawowej w Dylakach.

- W planach na najbliższy 
okres mamy remont podłogi w 2 
klasach - informuje dyr. Woj­
ciech Wożniak. - Wykładziny w 
tych pracowniach położymy we 
własnym zakresie.

W Publicznej Szkole Pod­
stawowej nr 1 w Ozimku rok 
szkolny rozpoczęło 270 uczniów, 
w tym 39 pierwszoklasistów oraz 
24 nauczycieli.

- Podczas wakacji wymienili­
śmy wykładziny w 2 salach lek­
cyjnych a także odmalowaliśmy 
jadalnię i kuchnię wraz z zaple­
czem. Modernizacji poddaliśmy 
także szatnię - mówi dyr. Eu­
geniusz Andrzej Grajdek. - 
Wspomnę jeszcze o naprawie i 
uzupełnieniu płotu wokół pose­
sji szkolnej.

Tekst: Witold Żurawicki 
Fot: WIT, nieś.

Pierwszaki z SP w Antoniowie z dyr. G. Burdą i wychowawczynią Danutą Wiciak.

3

Nowa sala do nauki religii w Szczedrzyku.

Trwa remont SP w Krasiejowie.
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Nasza sonda Co ci się w szkole podoba? - spytaliśmy głównie pierwszoklasistów.

Kuba Russak (SP nr 3 Ozimek)
- Najbardziej spodobał mi się róg obfito­
ści, jaki dostałem w 1 dniu szkoły.

Weronika Nowak (SP nr 2 Ozimek)
- Lubię Pamelę i panią Olę - wychowaw­
czynię. Mieliśmy ją też w przedszkolu.

Dominik Golec (la Gimnazjum nr 1)
- Wszystko mi się podoba. No i będą 
nowe boiska.

Justyna Konieczko (SP Dylaki)
- Tu jest lepiej niż w przedszkolu, bo 
można się uczyć. Jesteśmy już starsi.

Paweł Jaskulski (SP nr 3 Ozimek)
- Mnie się spodobała cała klasa, no i 
nasza pani jest bardzo, bardzo fajna.

Mikołaj Marciniak (PSP nr 1 Ozimek)
- Koledzy, koleżanki i pani nauczycielka
- fajni są. Na lekcjach też jest ciekawie.

Marianna Sobota (lila G-m nr 1)
- Myślę, że to ostatni rok w tej szkole. 
Potem chcę trafić do liceum w Opolu.

Tomek Grabowski (SP Grodziec)
- Najlepsze są lekcje z liczeniem. Poza 
tym z kolegami biegamy na przerwach.

Michael Kotula (SP nr 2 Ozimek)
- Lubię się uczyć. Z kolegów, jakich po­
znałem tylko jeden jest naprawdę fajny.

Adam Szyporta (PSP nr 1 Ozimek)
- Podobają mi się lekcje, podwórko jest 
też fajne, gdzie biegamy. I nasza pani.

Denis Elis (SP Antoniów)
- Książki mi się podobają i lekcje. Zada­
nia z tych książek są najlepsze.

Agnieszka Czaja (SP Grodziec)
- Podoba mi się nasza pani, bo nie krzy­
czy. Ja lubię buszować w książkach.

Pamela Tcziąpel (SP nr 2 Ozimek):
- Najbardziej podoba mi się pisanie. No 
i koleżanka Jessika, która jest fajna.

Mateusz Sowa (SP nr 2 Ozimek)
- Najbardziej na razie podoba mi się li­
czenie i pisanie. Nauczyciele też są faj­
ni.

Kamila Wróblewska (PSP nr 1 Ozi­
mek)
- Moja pani jest bardzo w porządku.

i i w • ..£

Paulina Śniechowska (PSP nr 1 Ozi­
mek)
- Mamy fajną panią, przerwy w lekcjach 
też są. No i cieszą mnie nowi koledzy.

Dominika Bursy (PSP Antoniów)
- Nauczyciele są bardzo fajni i koleżanki 
są fajne, ale koledzy to jeszcze nie.

Marcel Szczygieł (SP Dylaki)
- Klasa jest w porządku, chłopcy lepsi 
od dziewczyn. Po boisku razem gania­
my na przerwach.

Aleksandra Marcinków (SP Grodziec)
- Nauka jest najlepsza oraz bieganie na 
przerwach z kolegami i dziewczynami.

Wiktoria Halupczok (SP Krasiejów)
- Najbardziej podobają mi się koleżanki, 
bo są Inne niż w przedszkolu. Pani też.
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Jeszcze bez niżu
I
I

Miriam Gajda (SP Krasiejów)
- Podobają mi się koleżanki i jeszcze lek­
cje z niemieckiego i angielskiego.

Julia Golec (SP Krasiejów)
- Angielski jest bardzo fajny i jeszcze I 
lekcje wuefu, bo trzeba mocno ćwiczyć. |

Magda Kulik (SP Szczedrzyk)
- Lubię zabawy z kolegami. Kolorowa­
nie w klasie też mi się podoba.

I

I
I
I
I

Kevin Słowik (SP Szczedrzyk)
- W szkole podobają mi się klasy, kole­
dzy, bo są fajni a z zajęć - kolorowanie.

- W naszej szkole nie odczu­
wamy jeszcze niżu demograficz­
nego - mówi dyrektor ZS Da­
riusz Bigas. - Bez trudu utwo­
rzyliśmy dwie klasy pierwsze 
gimnazjum, trzy klasy licealne: 
humanistyczną, językową i - po 
raz pierwszy - biologiczno-che­
miczną oraz trzy oddziały Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej: 
jedną klasę sprzedawców i dwie 
wielozawodowe. Mimo podjętej 
próby naboru, odnotowaliśmy 
natomiast zupełny brak zainte­
resowania uczniów zawodami 
hutniczymi.

Oprócz realizacji programu 
dydaktycznego, szkoła oferuje 
swoim uczniom szereg zajęć po­
zalekcyjnych, prowadzi między­
narodową wymianę uczniów w 
ramach projektu młodzieżowe­
go „Świat przyjaciół” oraz współ­
pracy ze szkołą „Prima” w Ry- 
marzowie i Heimschulle Lender 
w Sasbach. Uczestniczy rów­
nież w realizacji unijnego projek­
tu Socrates Comenius, realizu­
jąc program „Twarze Europy”. W 
jego ramach dwoje nauczycieli i 
dwoje uczniów ZS wyjedzie w 
październiku na spotkanie do 
Grecji.

Od kilku lat prowadzony jest 
remont placówki. Obecnie trwa 
termomodernizacja budynku 
głównego, który do końca paż-

Nasza sonda

\N roku szkolnym 2005/2006 naukę w Zespole Szkół w Ozim­
ku rozpoczęło około 720 uczniów - o kilkunastu mniej niż przed 
rokiem.

Po wakacjach uczniowie ZS przyszli do odnawianego budynku szkolnego.

dziernika zostanie ocieplony i 
zyska nową elewację. Koszt in­
westycji, realizowanej z Powia­
towego Funduszu Ochrony Śro­
dowiska, wynosi 230 tys. zł. Za 
kwotę 25 tys. zł otrzymaną z bu­
dżetu Starostwa Powiatowego 
wymieniono podłogi w klasach 
na pierwszym piętrze. Poza tym 
szkoła jest stale doposażana w 
sprzęt audio - wideo. Obecnie 
czeka na supernowoczesną pra­

cownię komputerową, przyzna­
ną z Europejskiego Funduszu 
Społecznego.

- Po jej otrzymaniu, część 
sprzętu z dwóch dotychczaso­
wych pracowni przeniesiemy do 
sal lekcyjnych, aby każdy na­
uczyciel miał w klasie komputer 
z dostępem do internetu - pla­
nuje dyrektor Bigas.

Tekst i foto: Janusz Dziuban

Dlaczego wybrałem Zespół Szkół w Ozimku?
- zapytaliśmy uczniów klasy I a Liceum Ogólnokształcącego.

Aleksandra Pawłowska (SP Sz-k)
- Lekcje kolorowania bardzo mi się po­
dobają, przerwy lekcyjne też. Lubię 
wuef.

I
I
I

Aneta Pawlik:
- Mieszkam w Antoniowie i wybra­
łam szkołę w Ozimku ze względu 
na jej bliskość, ale również kierując 
się dobrą opinią o naszym liceum 
wśród rodziny i znajomych, którzy 
je kończyli. Chciałabym, aby nauka 
w liceum pozwoliła mi dotrzeć do 
celu i spełnić swoje marzenia, któ­
rymi są studia językowe.

Łukasz Skonieczka:
- Chociaż mieszkam w Ozimku, 
chciałem się dalej uczyć w Opolu, a 
LO w Zespole Szkól jest moim dru­
gim wyborem. Liczę, że ta szkoła 
również spełni moje oczekiwania, 
pozwalając mi powiększyć swoją 
wiedzę, a klasę językową wybrałem, 
gdyż uważam, że reprezentuje naj­
wyższy poziom nauczania.

Marcin Golec:
- Ja również nie dostałem się do li­
ceum w Opolu, a ponieważ miesz­
kam w Antoniowie, wybrałem naukę 
na miejscu. Przyszedłem do klasy 
językowej, gdyż nie utworzono w 
Ozimku klasy informatycznej. Od 
szkoły oczekuję fajnej atmosfery i 
dobrych nauczycieli, którzy przeka- 
żą nam jak najwięcej wiedzy.



szkolne

Laureat z Grodźca

Ślązacy ostrożni
Jak się postawimy, może odda za pół roku

PKS nas wykiwał
Przemysław Kubów z Grodźca 

wygrał konkurs na najlepszą pracę 
magisterską związaną z UE, ogłoszo­
ny przez opolskiego eurodeputowa- 
nego Stanisława Jałowieckiego.

P. Kubów z nagrodzoną pracą.

Na konkurs nadesłano ponad 1O 
prac z naszego regionu. Główną nagro­
dą jest wyjazd na wycieczkę do Bruk­
seli. P. Kubów to tegoroczny absolwent 
politologii na Uniwersytecie Opolskim. 
Jego praca oparta jest na badaniach, do­
tyczących postaw młodzieży Śląska 
Opolskiego wobec wejścia Polski do Unii 
Europejskiej. Próbka wynosiła 496 osób 
z siedmiu szkół średnich w powiatach: 
strzeleckim, opolskim i oleskim. Młodzi 
ludzie byli generalnie za akcesją Polski. 
Nie było kłopotów z uzyskaniem odpo­
wiedzi, choć - jak przyznaje P. Kubów - 
niektórzy z respondentów odpowiadali 
przekornie. Ale zdecydowana większość 
z nich podeszła do ankiet bardzo poważ­
nie - P. Kubów spotykał się z nimi wcze­
śniej i wyjaśniał charakter badań. Prosił 
też o rzetelne odpowiedzi. Tak więc mia­
ły one jeszcze jeden/dodatkowy walor, 
gdyż ich autor musiał się przy okazji 
uczyć nawiązywania kontaktów interper­
sonalnych. Badania prowadzone były 
przez 4 miesiące. Postawy młodych róż­
niły się w zależności od powiatu. I tak w 
powiecie opolskim młodzież była jak naj­
bardziej „za”, widząc w akcesji możli­
wość podjęcia pracy nie na czarno, ale 
legalnej. Natomiast w powiatach strze­
leckim i oleskim młodzież była bardziej 
negatywnie ustosunkowana, gdyż twier­
dziła, iż wejście do UE i otwarcie ryn­
ków pracy, zmniejszy możliwość legal­
nej pracy na Zachodzie ludziom mają­
cym podwójne obywatelstwo.

- Autochtoni byli bardziej „przeciw” 
zaś ludność napływowa przejawiała wię­
cej entuzjazmu wobec akcesji - podkre­
śla P. Kubów. - To efekt przede wszyst­
kim tego, że Ślązacy wiedzą, jak praca 
wygląda na Zachodzie.

Praca Przemka Kubowa została 
przez uniwersytet także bardzo wysoko 
oceniona, w związku z czym wysłano ją 
na konkurs Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych - rozstrzygnięcie ma nastąpić 
na przełomie września i października.

Tekst i foto: WIT

Wielu uczniów Zespołu Szkół 
oraz Gimnazjum nr 1 ma kłopoty z 
dojazdem na poranne lekcje. PKS 
zlikwidował jeden z autobusów do­
wożących dzieci i dorosłych ze 
Szczedrzyka, Pustkowa i Schodni. 
Problem dotyczy też dorosłych do­
jeżdżających do pracy w Ozimku.

Autobus PKS zabierał dzieci z tych 
wiosek i przyjeżdżał do Ozimka o go­
dzinie 7,14. Następny - docierał do 
Ozimka dopiero o 8,05. Z tego kierun­
ku przyjeżdża autobus jeszcze wcze­
śniej, ale o godzinie 6,39, więc zupeł­
nie bez sensu dla uczniów. Najgorsze, 
że PKS zadziałał z zaskoczenia, gdyż 
nikogo o tej zmianie nie powiadomił. 
O pomoc do gminy zwróciły się roz­
żalone matki. Gmina zmieniła trasę 
gimbusa, który zabiera teraz dodatko­
wo 23 uczniów gimnazjum z Pustko­
wa. Po prostu jeden gimbus, który 
wcześniej wyjeżdżał po dzieci do Kra- 
siejowa i Krzyżowej Doliny o godzinie 
7,15, obecnie jedzie już o 7,00 do 
Pustkowa.

Zgodnie z przepisami uprawnieni 
do zwrotu kosztów biletów PKS lub do 
bezpłatnego dowożenia są uczniowie 
szkół podstawowych i gimnazjalnych, 
których od szkoły dzieli odległość po­
nad 4 kilometrów. W tej normie odle­
głości mieści się Pustków, ale nie mie­
ści się już część Schodni.

Rozżalone matki uczniów, którym 
nie przysługuje dowóz mówią: - Prze­
cież ten autobus był pełny, dlaczego

Wspomnienia zawsze wzruszają

Spotkanie po pół wieku
Pierwsi absolwenci Technikum 

Odlewniczo-Mechanicznego w 
Ozimku 7 września spotkali się po 
50. latach od ukończenia szkoły.

W1951 r. powstało pierwsze czte­
roletnie technikum. Od marca do sierp­
nia ówcześni dyrektorzy, w tym nieży­
jący już Roman Waleczek odwiedza­
li okoliczne szkoły podstawowe z pre­
lekcjami na temat możliwości kształ­
cenia się w Ozimku. Nabór do szkoły 
odbywał się również w dawnych wo­
jewództwach: białostockim, lubelskim, 
łódzkim, rzeszowskim i innych. Pla­
cówka miała internat.

Spotkanie absolwentów rozpoczę­
ło się w budynku szkoły, którą ukoń­
czyli zdaniem matury w 1995 r. W pra­
cowni komputerowej przyjął ich dyrek­
tor Zespołu Szkół Dariusz Bigas, 
przedstawiając obecny profil naucza­
nia młodzieży. Następnie absolwenci 
sprzed półwiecza udali się do starego 
kościoła na mszę świętą, którą odpra­
wi) ks. proboszcz Gerard Kałuża, a 
dalsze wspólne świętowanie odbywa­
ło się w restauracji „Nowa”. Zaproszo­
no również jedynego żyjącego wykła­
dowcę z lat pięćdziesiątych Stanisła-

PKS go likwiduje a jednocześnie utrzy­
muje kursy, na których wozy jeżdżą 
puste?

W samym Gimnazjum nr 1 jest bli­
sko 20 uczniów z Pustkowa, którzy do­
jeżdżali PKS-em.

- Mam kolegów ze Schodni, któ­
rzy się nie łapią na dowóz i dojeżdża­
ją na rowerach. Ale co będzie zimą?
- pyta Sandra Tarara z lic.

- Gimbus jest nawet lepszy - do- 
daje Ewa Przybyła z tej samej klasy.
- Podjeżdża niemal pod samą szkołę 
a PKS stawał na dworcu i trzeba było 
dojść na piechtę - ostrą zimą to był 
problem.

Danuta Derda, zastępca dyrekto­
ra Zespołu Szkół w Ozimku: - Kłopoty 
z dojazdem do naszej placówki ma 
teraz około 15 osobowa grupa mło­
dzieży. A przecież trzeba jeszcze pa­
miętać o dorosłych dojeżdżających do 
pracy.

Mirosław Heins, kierownik Dzia­
łu Przewozów Opolskiego PKS S A. 
utrzymuje, że zlikwidowany autobus 
w praktyce jeździł niemal pusty: - W 
rzeczywistości na tej trasie mieliśmy 
sprzedany jeden bilet miesięczny. 
Gdyby tam było chociaż z 20 pasaże­
rów - nie zlikwidowalibyśmy tego po­
łączenia.

- Od marca nasi rewizorzy liczyli 
pasażerów. Jeździli incognito, bo na­
wet kierowcy nas okłamują i wożą po­
wietrze, byle utrzymać linie. Jeżeli pro­
testów będzie sporo - zastanowimy 

Pierwsi absolwenci technikum w Ozimku po mszy w starym kościele.

wa Cabałę, który obecnie mieszka w 
Andrychowie.

Pierwsi absolwenci ozimskiego 
technikum pochodzili z różnych - czę­
sto odległych stron Polski, trudno więc 
ich było odnaleźć po 50. latach. Ze­

się nad ewentualnym przywróceniem 
tej linii, ale nie wcześniej niż w roku 
2006 - dodaje Heins po naszej uwa­
dze, że w samym Gimnazjum nr 1 
jest grupa uczniów, którzy systema­
tycznie korzystali z tego połączenia 
autobusowego.

Kilka lat temu PKS zlikwidował au­
tobus z kierunku Dylak, Biestrzynnika 
i Grodźca, ale wcześniej uprzedził wła­
dze gminy. Z powodu likwidacji innych 
połączeń autobusowych kłopoty mają 
dzieci dojeżdżające na zajęcia integra­
cyjne w Gimnazjum nr 1 z Dańca. Po 
prostu nie mają czym wrócić do do­
mów o sensownej porze.

Rozkład jazdy to wielka niewiadoma.

brała się tylko garstka - 10 osób na 
24 kończące szkołę, jako piersi absol­
wenci z lat 1951-1955.

Tekst i foto:
Jan Niesłony
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Młodzi ornitolodzy na obozie obrączkarskim

Ptasia przygoda
Szybko przełamali bariery nie tylko językowe

Węgierskie spotkanie
Szkolne Koło Przyjaciół Ptaków „Koliberek” działające przy PSP nr 1 

w Ozimku nie zawiesiło aktywności nawet w czasie wakacji.

Niektóre ptaszki mieściły się w dziecięcych dłoniach.

Letnie upały i urlopowe wyjazdy 
nie przeszkodziły uczniom klasy V b 
wzorganizowaniu interesującego ro­
werowego wypadku nad Jezioro Tu­
rowskie. Wycieczka była nietypowa, 
dzieciaki - już po raz drugi - odwie­
dziły uczestników obozu obrączkar- 
skiego, corocznie organizowanego 
nad turawskim akwenem. Doświad­
czeni ornitolodzy Adam Wojcie­
chowski i Tadeusz Kaczmarek jak 
zawsze przygotowali szereg niespo­
dzianek. Uczniowie z „Koliberka” 
mogli zobaczyć, jak delikatnie zakła­
da się obrączkę na maleńką nóżkę 
ptaszka, który cały mieści się w dzie­
cięcej dłoni. Ptaszek chwilę wcześniej 
wyjęty został z tzw. wacka, czyli siat- 
ki-pułapki pozwalającej na bezpiecz­
ne łapanie ptaków brodzących w płyt­
kich wodach przy brzegach jeziora.

-Zaraz wypuścimy je na wolność 
-tłumaczył Wojciechowski, wyjmując 
ptaki do obrączkowania.

- A czemu obchód tych wacków 
odbywa się tak często, co dwie go­
dziny? - Adasiowi Konopowi pyta­
nie to nie dawało spokoju.

- Żeby ptaki nie męczyły się zbyt 
długo w tej niewoli - wyjaśniał Kacz­
marek.

Tym razem podczas obchodu 
wacków znaleziono aż 7 biegusów i 
bekasów.

- To nie tylko ciekawostka ornito­
logiczna, ale także ortograficzna - 
wyjaśniał kolegom i koleżankom z V 
b szkolny mistrz ortografii Dominik

Nie dali się nabrać
W poprzednim numerze „WO” zamieściliśmy relację z „dorosłego” 

obozu ornitologicznego i na zasadzie prowokacji w nazwie bekasa popeł­
niliśmy błąd, licząc na reakcję młodych ornitologów. Członkowie „Koli­
berka” natychmiast wytknęli nam tę pomyłkę, w zamian za co Tadeusz 
Kaczmarek z Ozimskiej Grupy „Dudek” OTOP przyznał im nagrody - nie­
spodzianki.

Respondek. - Bekas kszyk pisze się 
przez „sz”.

Tym razem młodzi ornitolodzy z 
„Koliberka” nie spacerowali osobiście 
po turawskich błotach, ale mogli za 
to poobserwować przez lunetę, jak 
Wojciechowski robi obchód wszyst­
kich rozstawionych przy brzegu wac­
ków.

- Teraz ja! - Angelika Kachel i 
jej brat bliźniak Grześ dorwali się do 
lunety. - O, już jest pięć ptaszków! 
Będziemy mieli co obrączkować.

Podczas obrączkowania okazało 
się, że jeden z bekasów został zła­
pany i zaobrączkowany kilka dni 
wcześniej.

- Nie ma się co dziwić, bo prze­
cież ptaki mają tutaj prawdziwy raj i 
nawet zaobrączkowanie ich nie wy­
straszy i nie skłoni do odlotu - Łu­
kasz Zawadzki, szkolny omnibus, od 
razu znalazł rozwiązanie tej zagadki.

Dorośli ornitolodzy z „Dudka” (tak 
nazywa się ozimskie koło Ogólnopol­
skiego Towarzystwa Ochrony Pta­
ków) opowiedzieli młodszym adep­
tom szereg interesujących historii o 
ptakach i ich zwyczajach. Uczniowie 
poznali trasy przelotów i zrozumieli, 
dlaczego właśnie Jezioro Turawskie 
przyciąga ptaki jak magnes.

- Ale największą frajdą było to, że 
mogłam zwrócić wolność zaobrącz­
kowanym ptakom - rozczulała się 
Kamila Rajtor.

Tekst i foto: 
Grażyna Świercz

Od ponad roku Polska jest 
członkiem Unii Europejskiej i po­
woli zaczynamy odczuwać wyni­
kające z tego korzyści. Jedną z 
nich jest możliwość udziału mło­
dzieży w różnych projektach orga­
nizowanych pod patronatem Unii.

W jednym z takich projektów, na­
zwanym „Młodzież”, uczestniczyli 
pod koniec sierpnia bieżącego roku 
uczniowie szkolnego Klubu Europej­
skiego z Gimnazjum nr 1 w Ozimku. 
Pomysłodawczynią i główną organi­
zatorką projektu ze strony polskiej 
była opiekunka Klubu Europejskiego 
p. mgr Barbara Klemens. Przez kil­
ka miesięcy, pod jej kierunkiem, 
uczniowie przygotowywali się do spo­
tkania z węgierskimi koleżankami i 
kolegami. W czasie pobytu za grani­
cą opiekę nad grupą polską sprawo­
wały nauczycielki gimnazjum p. mgr 
Alina Matusz i p. mgr Joanna Du­
biel -Stonoga. Grupą angielską zaj­
mowały się dwie sympatyczne panie: 
Aniko i Agota.

Na Węgry, do maleńkiej wioski 
Penzysgor, położonej kilkadziesiąt ki­
lometrów na północ od Balatonu, do­
tarliśmy 22 sierpnia po południu. Po 

Podczas pobytu na Węgrzech.

serdecznym powitaniu i zakwatero­
waniu w pięknie odrestaurowanym 
starym domu, rozpoczęła się realiza­
cja bogatego programu projektu. 
Obok udziału w grach i zabawach 
mających na celu integrację grupy, 
przez cały tydzień ciężko pracowali­
śmy. Myślą przewodnią polsko - wę­
gierskiego spotkania były prawa 
dziecka, ich znaczenie oraz prze­
strzeganie we współczesnym świę­
cie. Wokół tego koncentrowały się 
nasze dyskusje i działania. Plonem 
wielogodzinnych rozważań i rozwią­
zanych zadań będzie książka zawie­
rająca prawa dziecka, ilustrowana 

rysunkami uczestników spotkania 
oraz płyta CD ze zdjęciami dokumen­
tującymi naszą pracę oraz cały po­
byt w Penzysgor, które Gimnazjum 
nr 1 w Ozimku otrzyma w paździer­
niku.

W ramach projektu, podczas wie­
czoru polskiego, opowiedzieliśmy na­
szym koleżankom i kolegom o zwy­
czajach polskich związanych z ob­
chodami rożnych świąt, a prawdzi­
wym przebojem okazał się przywie­
ziony z Polski bigos i chleb. Węgrzy 
natomiast, podczas wieczoru węgier­
skiego, poczęstowali nas swoim tra­
dycyjnym gulaszem i nauczyli tańca 
węgierskiego.

Wspólna praca, zabawa i przy­
gotowywanie posiłków przez Pola­
ków i Węgrów sprzyjały wzajemne­
mu poznaniu się i integracji grupy. 
Początkowo były trudności w poro­
zumiewaniu się, gdyż grupa węgier­
ska posługiwała się językiem nie­
mieckim a polska językiem angiel­
skim, ale po krótkim czasie wszyscy 
się świetnie dogadywali.

Dodatkową atrakcją była wy­
cieczka do Budapesztu. Naszym 
przewodnikiem była Agota, która zna

Budapeszt jak własną kieszeń. Po 
przejeździe autokarem przez cen­
trum Budapesztu zwiedzanie rozpo­
częliśmy od Placu Bohaterów, potem 
byliśmy w Galerii Sztuk Pięknych, po­
dziwialiśmy piękny stary zamek, wi­
dzieliśmy Parlament a zwiedzanie 
zakończyliśmy na Wzgórzu Gellerta.

Tydzień szybko minął i trzeba 
było wracać do domu. W drodze po­
wrotnej mieliśmy jeszcze okazję 
wstąpić nad Balaton i zobaczyć dwa 
piękne miejsca: Tihany i Balatonfu- 
red.

Alina Matusz 
Joanna Dubiel -Stonoga
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II Mistrzostwa Europy Zespołów Mażoretkowych * II Mistrzostwa Europy Zespołów Mażroretkowych *

Pot musi lać plecy i Nasza sonda O

Ze Stanisławem Rewieńskim, dyrektorem Ośrodka Kultury i Sportu w Ozimku, prezyden­
tem Międzynarodowej Asocjacji Mażoretek (IMA) rozmawia Witold Żurawicki.

- Zdecydowana większość 
uczestników mistrzostw to 
zespoły zagraniczne, głównie 
czeskie. Czy to znaczy, że pol­
skich nie przybywa, czy też są 
jeszcze zbyt słabe? Jakie były 
kryteria kwalifikacji do mi­
strzostw?

- Każde stowarzyszenie na­
rodowe organizuje swoje mi­
strzostwa. U nas były w maju w 
Ozimku. Uczestniczyły w nich 
24 zespoły, z czego nominowa­
łem 15. Wszystkie wzięły udział 
w ME, poza dwoma grupami z 
Opola, które otrzymały za małą 
ilość punktów (poniżej 2/3).

- Czy w Międzynarodowej 
Asocjacji Mażoretek znajdu­
ją się jedynie państwa z Eu­
ropy Centralnej?

- Tak. Miałem nadzieję, że w 
tym roku będzie Ukraina i Buł­
garia. Niestety, one tak jak my 
przed 15 laty są nieufne i po 
prostu biedne. Mistrzostwa 
kosztują, a Bułgarzy mają 2000 
km do Polski. Próbuję zachęcić 
Niemców, Holendrów, Szwe­
dów i Francuzów, lecz trzeba 
czasu na to, by do nas przyje­
chali.

Kadetki baton:I - KROKODYL 
Ostrava Czechy.ll - BABYDIXI Karvi- 
na Doły Czechy,III - MAJOLENKY 
Jesenik Czechy.

Juniorki baton:! - MINIDIXI Ka­
rlina Doły Czechy.ll - DIANA Żylina 
Stowacja.lll - KROK Hradec Kralove 
Czechy.

Seniorki baton :l - DIXI Kan/ina 
Doły Czechy.ll - DIANA Żylina Słowa­
cja,III - KROK Hradec Kralove Cze­
chy.

Kadetki pom POM:I - MAJOLEN­
KY Jesenik Czechy.ll - MAŻORETKI 
NACHOD 3 Nachod Czechy,III - TŚ 
STARDANCE Chomutov Czechy.

Juniorki pom pom:l - MAŻO­
RETKI NACHOD 2 Nachod Czechy.ll 
- TŚ STARLET MRAVENEĆCI Brno 
Czechy,III - TŚ STARDANCE Chomu- 
tov Czechy,III - A-TEAM Hradec Kra- 
love Czechy.

Seniorki pom POM:I - TŚ STAR­
LET B.FLOWERS Brno Czechy.ll - TŚ 
STARDANCE Chomutov Czechy.ll! - 
CRAZY GIRLS Jesenik Czechy.

Kadetki pom pom solo:l - Anet- 
te Lovasova A-TEAM Hradec Kralo- 
ve Czechy.

- Ozimskie mażoretki tyl­
ko w jednym przypadku sta­
nęły na podium. Dlaczego?

- / chwała Bogu, że ten je­
den, honorowy, srebrny medal 
i to Agnieszka Kuśmierz wy­
walczyła dla ekipy polskiej. 
Jest to oczywiście za mało 
(rozdałem 617 medali). Pola­
kom jeszcze dużo brakuje. 
Muszą pracować, pracować, 
aż pot zaleje plecy. U nas bar­
dzo często od pracy jest waż­
niejszy szkolny wieczorek, za­
kupy w Realu i wizyta u babci. 
Praca czyni mistrza, a tego nie 
rozumieją dzieci, a już w ogóle 
ich rodzice. Praca w grupie to 
odpowiedzialność. Na zaję­

WYNIKI
Kadetki pom pom duo-trio:l -

TRIO A-TEAM Hradec Kralove Czechy.
Kadetki pom pom mini formacje:l

- MAJOLENKY Jesenik Czechy.
Juniorki pom pom solo:l - Greta

Suveges DELFIN Dunafoldvar Węgry,III
- Izabela Juranek RYTM Długomiłowi- 
ce.

Juniorki pom pom duo-trio:l - 
DUO STUDIO LENKI BACHOVEJ Je­
senik Czechy.

Juniorki pom pom mini formacje:l
- A-TEAM Hradec Kralove Czechy.

Seniorki pom pom solo:l - Domi­
nika Flajsingerova TŚ STARLET Brno 
Czechy.ll - Agnieszka Kuśmierz BETA 
Ozimek.

Seniorki pom pom duo-trio:l - 
TRIO A-TEAM Hradec Kralove Czechy.

Seniorki pom pom mini formacje:l
- A-TEAM Hradec Kralove Czechy.

Kadetki baton solo:l - Zuzana
Mrazkova KROKODYL Ostrava Czechy.

Kadetki baton duo-trio:l - DUO
RAJECKE KORDOVANKY Słowacja.

Kadetki baton mini formacje:l -
RAJECKE KORDOVANKY Słowacja.

Juniorki baton solo:l - Greta Su- 
veges DELFIN Dunafoldvar Węgry. 

ciach nie może nikogo brako­
wać, bo w kółko powtarza się 
to samo.

- Kto udzielił największego 
wsparcia w organizacji tej im­
prezy?

- Wymieniam w kolejności 
wsparcia finansowe: wygrali­
śmy projekt o grant „współfinan­
sowanie z Kontraktu dla Woje­
wództwa Opolskiego 2005/ 
2006”, wygraliśmy projekt Urzę­
du Miasta Opole (granty dla in­
stytucji pozarządowych), finan­
sowa pomoc Burmistrza Ozim­
ka, Ośrodka Kultury i Sportu w 
Ozimku, Urzędu Marszałkow­
skiego w Opolu.
Pomoc bezpłatną oferowali 
również BB Bronkowie, Schod­
nia- ustawienie podestu sę­
dziowskiego, Firma PERI, Opo­
le- wypożyczenie elementów na 
rusztowania, Zakład Pogrzebo­
wy „Machnik” z Ozimka- wyko­
nanie koron i szarf dla miss, Fir­
ma RENTEL- wykonanie zna­
ków drogowych i barier.

Za wszystko dziękuję i do 
następnych mistrzostw.

Juniorki baton duo:l - DUO CE- 
CHOVNI MAŻORETKY Mohelnice 
Czechy.

Juniorki baton trio:! - TRIO CVC 
SPEKTRUM Żilina Słowacja.

Juniorki baton mini formacje:l
- KROKODYL Ostrava Czechy.

Seniorki baton solo:l - Mirosla- 
va Lutisanova CVC SPEKTRUM Żili­
na Słowacja.

Seniorki baton duo:l - Magda 
Rezner Sylwia Korzeczek IMPULS 
Wodzisław Śląski,III - Martyna Nyga 
Barbara Sojka Żorskie Mażoretki.

Seniorki baton trio: I - TRIO SO- 
UKROMA ZUŚ TANEĆNI Jesenik 
Czechy.

Seniorki baton mini formacje:l
- DIANA Żilina Słowacja.

MISS - Marketa Provaznikova A- 
TEAM Hradec Kralove Czechy, I V- 
CE MISS - Ręka Mezei FORTUNA 
Mezobereny Węgry, I V-CE MISS - 
Zuzana Horvatova BLUDICKY Pre- 
rov Czechy.ll V-ce MISS - Tereza 
Morlikova MODERN Klatovy Cze­
chy

I Basia Klonowska (BETA Ozimek):
| - Gdyby tylko była sprawiedliwa ocena 
i jury. Bo przecież wszystko nam wyszło...

| Jola Świdzińska (BETA Ozimek):
i - Według mnie dałyśmy z siebie wszyst-
' ko. A że nie zostałyśmy docenione - 
I trudno.

1 - Każda z nas dała z siebie wszystko, 
| by wyszło jak najlepiej. Za rok nas do- 
| cenią.

- Ja się zgadzam z koleżankami: z tań­
cem nie było źle, ale zostałyśmy nieco 
skrzywdzone.

. Kasia Cieśla (BETA Ozimek):
I - Występ nie był super, ale nie był też 
| tak zły, jak oceniono. Za rok będzie le- 
I Piej.
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i Nasza sondaĄ ^ Jak dugo ćwiczysz? Czy upra­

wiasz sport? Jak oceniasz występ? 
- spytaliśmy uczestniczki mistrzostw.

Sara Jesierzańska (Tęcza 1 Racibórz):
I - Ja ćwiczę od początku istnienia zespo- 
| łu, czyli trzy lata. W mażoretkach wszyst- 
i ko jest fajne.

Kasia Jarocka (Mała Alfa Ozimek):
- Mieliśmy dobry występ, wszystko było 
w porządku. Ćwiczę już 3 lata i bywało 
gorzej.

i Dominika Flajśingerova (B-Flowers 
Czechy):

I - Disco tańczę 4 lata, oprócz tego gram 
| w siatkówkę i bardzo lubię tenis.

Karolina Góra (Mała Alfa Ozimek):
- Na przemarszu było fajnie, wyszło nam 
prawie równo. Można było lepiej, ale 
wyszło nie najgorzej.

Rozmowa z Erykiem Murlowskim.
Sekcja Monocyklistów z Chrzelic 

w Gm. Biała działa przy Stowarzysze­
niu Odnowy Wsi. Została założona 
przez Rajmunda Murlowskiego w 
roku 1970. Dzisiaj rośnie nowe po­
kolenie motocyklistów. Tradycję kul­
tywuje syn założyciela Eryk, a pod 
jego okiem wnuczka Karolina i wnuk 
Mateusz. Sekcja liczy ponad 40 osób, 
w tym znaczna część to młodzież 
szkolna. To jedyna taka sekcja w Pol­
sce, od 1998 roku członek Między­
narodowej Federacji Jednokółkow- 
ców (IFK).

| Sarka Svobodova (B-Flowers Cze- 
I chy):

-Jaz kolei ćwiczę disco 3 lata. Moje ulu- 
I bione sporty to pływanie i nurkowanie.

Kasia Klimas (Mała Alfa Ozimek):
- Było całkiem, całkiem dobrze, ćwiczę 
już 3 lata. Najtrudniejsze są szpagaty i 
gwiazdy.

■ Jak długo trzeba się uczyć, by 
na monocyklu wprawnie jeździć?

- Ja jeżdżę 35 lat, ale tutaj młodzież 
jeździ miesiąc, dwa lub trzy.

■ Skąd pomysł na taką sekcję w 
Chrzelicach?

- Mój ojciec w 1970 roku zbudował 
mi pierwszy taki rower i postawił przed 
faktem dokonanym: naucz się jeździć. 
Potem do mnie dołączyło jeszcze dwóch 
kolegów i powstała grupa. Dzisiaj w 
Chrzelicach na jednokolowcach potrafi 
jeździć grubo ponad sto osób.

■ Młodzież w potocznej opinii nie 
jest aktywna, a jeśli już, to najwyżej 
pogra w piłkę.

- Wiem, że jej się to podoba i dlate­
go jeździ. Zresztą oni też kopią piłkę. Nie 
mówiąc o tym, że na jednokolowcach 
także gramy, poza tym bawimy się w ber­
ka i inne zabawy. Młodym trzeba tylko 
coś zaproponować.

• Ile grupa trenuje?
- Mamy trzy, cztery treningi w tygo­

dniu. Sekcję na dobre reaktywowaliśmy 
- po kilku latach zastoju - wiosną tego 
roku. I mamy mnóstwo zaproszeń. Od 
czerwca występ w Ozimku jest naszym 
ósmym pokazem.

■ Ile kosztuje taki monocykl?

I Basia Modrzejewska (Tęcza 3 Raci-
| bórz):
i - Ćwiczę 4 lata, podoba mi się różno­

rodność układów i te przepiękne stroje.

Magda Ośrodka (Mała Alfa Ozimek):
- Trzy lata ćwiczę i uważam, że nie ma 
niczego nazbyt trudnego, jeśli tylko się 
chce.

Monocykliści wyczyniają cuda.

- Ano właśnie: można je kupić w 
pierwszym sklepie z takimi rowerami w 
Polsce - powstał w Opolu dzięki współ­
pracy z naszą sekcją. Można kupić jed- 
nokołowce w różnych wersjach: tury­
styczne, wyczynowe, górskie. Najtańsze 
są w granicach od 300 do 400 złotych. 
Nie są drogie a mamy pewność, że w 
trakcie jazdy łańcuch nam nie spadnie.

Rozmawiał: Witold Żurawicki

, Dominika Klimek (Tęcza 3 Racibórz):
■ - Najbardziej podobają mi się w mażo- 
| retkach fajne koleżanki, stroje i publicz- 
| ność.

Kamila Wróblewska (Mała Alfa Ozi­
mek):
- Ćwiczę już 4 lata. Najlepsze są wystę­
py i nowe układy.
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Uroda, wdzięk, styl
Ponad 1500 zawodniczek, ich instruktorów i opiekunów z 5 państw 

wzięło udział w imprezie przeprowadzonej w Opolu i Ozimku.

W mistrzostwach uczestni­
czyły mażoretki z Polski, w tym 
oczywiście z Ozimka, który jest 
kolebką ruchu mażoretkowego 
w naszym kraju, z Czech, Słowa­
cji, Chorwacji i Węgier. Przez trzy 
dni (9-11 września) Opolem i Ozim­
kiem zawładnęły tańczące, śliczne 
dziewczęta w jaskrawych, charak­
terystycznych uniformach.

Konkursy i główne przemarsze 
odbyły się na opolskim Rynku. Ale 
koncert inauguracyjny musiał być 
w ozimskim Domu Kultury, które­
go pracownicy są od lat motorami 
wszystkich imprez mażoretkowych 
w naszej gminie. A trzeba pamię­
tać, że Ozimek jest także organi­
zatorem mistrzostw Polski. Koncert 
poprzedził show monocyklistów 
z Chrzelic w gminie Biała, którzy 
ponownie zadziwili umiejętnościa­
mi jazdy na jednokołowym rowe­
rze.

Atmosferę wielkiego konkursu 
dało się odczuć tak w opolskim ryn­
ku, jak i w jego okolicach, gdzie 
dziewczęta kilku narodowości przy­
gotowywały się do występów. I tak 
w arkadach ratusza spotkaliśmy na 
przykład Teresę Hlobilovą i Mar- 
ketę Bittnerovą z Czech, które 
akuratnie przygotowywały fryzury: 
- Budę dobre, wszychno dobre.

Do faworytek należały też 
dziewczęta z grupy A-TEAM z 
Hradec Kralovych: Weronika Ma- 
ixnerova, Alena Mihulkova i Mo­
nika Sezimova: - W mażoretkach 
jesteśmy dwa lata, ale od 5 lat ćwi­
czymy też inne tańce. Na poprzed­
nich mistrzostwach Europy zdoby­
łyśmy drugie miejsce.

Na jednym z placyków opol­
skiego Rynku ćwiczyły też dziew­

Bardzo wszechstronne

Stella Fajer, instruktorka z 
Ozimka: 

częta z zespołu HEXY z Koźmin­
ka koło Kalisza: Kinga Olejnik, 
Kinga Poniatowska, Paulina Ka- 
płonek i Kamila Lemiesz.

- Ćwiczymy od czterech lat - 
powiedziały nam dziewczyny. - 
Głównie taniec disco i strażacki, bo 
mamy w Koźminku orkiestrę dęta.

Ich instruktorka Wanda Pie­
trzykowska przyznała, że zespół 
powstał w tak typowy dla ruchu ma­
żoretkowego sposób: - Jestem wu- 
efistką. Przyszedł przedstawiciel 
orkiestry i powiedział, że przydało­
by się, aby podczas koncertu wy­
stępowały także mażoretki. Chęt­
nych dziewczyn nie zabrakło i tak 
to się zaczęło. kV maju tego roku 
po raz pierwszy byłyśmy na mi­
strzostwach Polski akuratnie w 
Ozimku i to był dla dziewczyn 
nowy impuls do pracy.

Dziewczęta z Ozimka nie kryły, 
że nie są zadowolone z osiągnię­
tych wyników. Bolało zwłaszcza to, 
że znowu ocierały się o podium, ale 
go nie zdobyły. Jedynie Agniesz­
ka Kuśmierz w konkurencji solo 
pom pom seniorek uplasowała się 
na drugiej pozycji. Jednak wyniki 
nie są najważniejsze. Przed kon­
certem galowym na zakończenie 
mistrzostw zauważyliśmy płaczącą 
Kasię Klonowską z BETY. Kasia 
w tym roku poszła do szkoły w Opo­
lu i harmonogram zajęć szkolnych 
koliduje z terminami prób zespołu. 
Prawdopodobnie będzie musiała 
się pożegnać z koleżankami, któ­
re na tę wieść nie potrafiły po­
wstrzymać łez napływających do 
oczu.

Czy to nie jest jeden z najwięk­
szych sukcesów ruchu?

Tekst i foto: Witold Żurawicki

- Inne zespoły, głównie cze­
skie, które zgarniają wszystkie 
nagrody, cały rok pracują nad 
jedną choreografią na mistrzo­
stwa. Nasze zespoły są wszech­
stronne, poza układami mażo- 
retkowymi zajmują się także 
tańcem scenicznym, w którym 
również osiągają sukcesy-naj­
lepszym tego dowodem są 
„Koty”, które na „Pląsowadłach” 
zdobyły złoty medal. Zresztą 
podczas pokazu na opolskim 
Rynku także wzbudziły spore 
zainteresowanie.

Zaraz po inauguracyjnym przemarszu.

Agnieszka Kuśmierz. Kasia Klonowska nie mogła ukryć lez 
rozpaczy.

HEXY z Koźminka podczas ostatniej próby przed występem.
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Szczedrzyk:

Tradycja integruje
4 września odbyły się parafialne i 

wiejskie dożynki w Szczedrzyku, na 
których pomyślne zakończenie żniw 
świętowali rolnicy oraz mieszkańcy 
tej wsi, jak również parafianie ze 
Szczedrzyka, Pustkowa, Antoniowa- 
Pastwisk i Niwek.

O godz. 10.00 została odprawiona 
uroczysta msza święta dziękczynna za 
tegoroczne zbiory. Co roku dekorację ko­
ścioła na dożynkowe nabożeństwo przy­
gotowują mieszkańcy jednej z wsi wcho­
dzących w skład szczedrzyckiej parafii. 
Tym razem ołtarz przystroili parafianie z 
Antoniowa-Pastwiska, którzy przygoto­
wali również koronę dożynkową oraz 
dary pól i ogrodów, które pobłogosławił 
ks. proboszcz Marcin Ogiolda

Po południu barwny korowód dożyn­
kowy, złożony z kilkunastu koni i 25 przy­
strojonych wozów, przejechał ulicami 
Szczedrzyka na Plac św. Mikołaja. Tam, 
zgodnie z tradycją, odbyło się wręcze­
nie gospodarzom gminy bochna chleba

Dylaki:

Wielka biesiada
11 września parafialne dożynki 

obchodzili mieszkańcy Dylak.
Przed południem w kościele para­

fialnym w Dylakach odprawiona została 
uroczysta msza święta dziękczynna za 
tegoroczne zbiory, które poświęcił ks. 
proboszcz Henryk Okularczyk. Po po­
łudniu w obydwu miejscowościach od­
były się wiejskie uroczystości dożynko­
we. W Dylakach ich organizatorem była 
sołtys Barbara Starzycka wspólnie z 
Radą Sołecką i Ochotniczą Strażą Po­
żarną, a głównym sponsorem imprezy 
- Urząd Gminy i Miasta w Ozimku. Ko­
rowód z piękną koroną żniwną przeje­
chał ulicą Ozimską na plac przed świe­
tlicą wiejską, gdzie odbyła się biesiada 
przy kawie i kołaczu. Utrzymana była w 
atmosferze wesołej zabawy z konkursa­
mi i występami. Wielką wesołość wzbu­

Biestrzynnik:

Bawiła się cała wieś
11 września po południu korowód 

przebierańców z koroną dożynkową, 
przeszedł z muzyką i śpiewem ulica­
mi Biestrzynnika, zapraszając miesz­
kańców na biesiadę w sali „U Dudy”.

Przygotowała ją sołtys Edyta Cza- 
plik wraz z Radą Sołecką i Kołem DFK, 
a sponsorami imprezy byli: Urząd Gmi­
ny i Miasta w Ozimku, państwo Róża i 
Jan Nowakowie oraz Krystyna i Nor­
bert Klimasowie, a także mieszkańcy, 
którzy ufundowali fanty na dożynkową 
loterię fantową. Wśród wielu rozlosowa­
nych nagród były m.in. dwa „buncloki” z 
kiszonymi ogórkami, przyciśniętymi ka­
mieniem. Odbyło się także losowanie 
trzech nagród - niespodzianek wśród 
wszystkich, którzy kupili losy loterii.

Starostami dożynek byli w tym roku 

wypieczonego z tegorocznej mąki. Sta­
rostowie dożynek: Irena Joniec i Hen­
ryk Wieszołek wręczyli go sołtysowi 
Joachimowi Wiesbachowi, który prze­
kazał chleb burmistrzowi Janowi Labu- 
sowi i przewodniczącemu RM Czesła­
wowi Kaczmarkowi Pokrojonym Chle­
bem obdzielili oni wszystkich uczestni­
ków uroczystości. Podczas dożynkowe­
go festynu, zorganizowanego przez 
Radę Sołecką i sołtysa, występowały 
dzieci z przedszkola, licznie zgromadzo­
ną publiczność bawił piosenkami i dow­
cipami Marcin Wilczek, a do tańca grał 
zespół muzyczny Night Flight.

- Szczedrzyk nie jest już wsią rolni­
czą - mówi sołtys Joachim Wiesbach. - 
Zostało nam dwóch dużych gospodarzy 
i kilku mniejszych, ale każdy uprawia coś 
na swoich poletkach lub w przydomo­
wych ogródkach. Dożynki są wieloletnią 
tradycją i jedną z imprez, integrujących 
wieś oraz jej mieszkańców.

J. Dziuban

dził m.in. konkurs drwali i zaprezento­
wany przez chłopców przebranych za 
tancerki fragment „Jeziora łabędziego”.

Zorganizowano też loterię fantową, 
z której dochód zostanie przeznaczony 
na dalszy remont i wyposażenie świetli­
cy wielskiej. Główną nagrodę - ogrodo­
wą suszarkę do bielizny - ufundowała 
sołtys z Radą Sołecką. Wszyscy bawili 
się dobrze podczas zabawy tanecznej. 
Starostami dożynek byli: Irena Warze­
cha i Norbert Jończyk - właściciele 
gospodarstw rolnych, którzy na rozpo­
częcie uroczystości wręczyli symbolicz­
ny bochen chleba burmistrzowi Janowi 
Labusowi. Gospodarz gminy podzięko­
wał rolnikom za ich całoroczną pracę, 
obiecując dzielić go sprawiedliwie wśród 
wszystkich mieszkańców.

J. Dziuban

córka z ojcem: Karina Lipp i Józef Ja- 
rzombek, prowadzący wspólnie 10-hek- 
tarowe gospodarstwo rolne w Biestrzyn- 
niku. Bochen chleba wypieczonego z te­
gorocznego zboża wręczyli zastępcy 
burmistrza Markowi Korniakowi, pro­
sząc, by dzielił go sprawiedliwie, nie za­
pominając o Biestrzynniku i jego miesz­
kańcach. Drugi bochenek otrzymała soł­
tys Edyta Czaplik w podziękowaniu za 
dobre „rządzenie" wsią. Przy poczęstun­
ku kołaczem i kawą wystąpił zespół lu­
dowy „Dzióbki" oraz dzieci i młodzież z 
Biestrzynnika, a podczas spotkania 
mieszkańców i na zabawie tanecznej 
przygrywał zespół muzyczny „Ramis”. 
Na dożynkach w Biestrzynniku bawili się 
niemal wszyscy mieszkańcy wsi.

J. Dziuban

Symboliczny bochen chleba otrzymali burmistrz Jan Labus i przewodniczący 
Rady Miejskiej Czesław Kaczmarek.

Przez wieś przejechał korowód dożynkowy z piękną koroną żniwną.

Korowód przebierańców przeszedł z muzyką i śpiewem ulicami Biestrzynnnika.
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Schodnia:

* *

Spotkanie „U Gerdy”
11 września święto plonów 

obchodzono również w Schodni.
Tutaj także uroczystości rozpo­

częła dziękczynna msza święta od­
prawiona przez księdza proboszcza 
Jana Bejnara. W korowodzie do­
żynkowym z orkiestrą, koronę żniw­
ną przyniosły do kościoła rolniczki: 
Dorota Fuchs, Małgorzata Kutu- 
la, Krystyna Klimas i Eryka Ko- 
rzyniec. Starostowie dożynek: Ju­
lita Widera i Edward Głodowicz 
złożyli na ołtarzu w darze ofiarnym 
bochen chleba z zebranych w tym 
roku plonów.

Wieczorem - o godz. 19.00 w 
sali baru „U Gerdy” odbyło się

Nowa Schodnia:

Podzielili Chleb
Przedpołudniową mszą świę­

tą dziękczynną rozpoczęły się 
również 11 września uroczystości 
dożynkowe w Nowej Schodni.

Odprawił ją proboszcz miejsco­
wej parafii ksiądz Jan Bejnar a do­
żynki zorganizował KOSM nr 3 zaś 
sponsorował Urząd Gminy i Miasta. 
Starostami byli Inga Feliks i Ger­
hard Pyka -przedstawiciele bardzo 
skromnej, bo kilkuosobowej grupy 
mieszkańców tej części Ozimka 
parających się rolnictwem. Po po­
łudniu na boisku Szkoły Podstawo­
wej nr 2 rozstawiły się stoiska z ja­
dłem i piciem, na stołach pojawił się 
śląski kołacz i inne wypieki. Nie za­
brakło loterii szkolne, z które dochód 
oczywiście przekazany zostanie na

Wołają za mną „sołtys”
Z Andrzejem Stonogą, przewodniczącym KOSM nr 3 rozmawia 

Witold Żurawicki.

- Wołałby pan być sołtysem?
- / tak wszyscy tutaj wołają za 

mną „sołtys’’., bo czują się wiosko­
wymi. Część Nowej Schodni we­

skromne spotkanie rolników oraz 
mieszkańców wsi, zorganizowane 
przez sołtysa i Radę Sołecką. Przy­
byli na nie zaproszeni goście: bur­
mistrz Jan Labus i przewodniczą­
cy Rady Miejskiej Czesław Kacz­
marek. Starostowie wręczyli burmi­
strzowi bochen chleba, by dzielił go 
sprawiedliwie wśród wszystkich 
mieszkańców. Pokrojonym Chlebem 
burmistrz wraz z przewodniczącym 
RM obdzielili wszystkich uczestni­
ków spotkania. Wieczorem wszy­
scy bawili się na zabawie tanecz­
nej.

J. Niesłony

potrzeby placówki. Wieczorem od­
była się potańcówka. Na szczęście 
dla mieszkańców oraz gości pogo­
da dopisała.

Tradycyjny chleb z tegorocz­
nych zbiorów organizatorzy wręczyli 
zastępcy burmistrza Markowi Kor- 
niakowi, który go pokroił i obdzielił 
nim wszystkim biesiadników. Ci zaś 
świetnie się bawili przy kufelku, kieł­
baskach z rożna i innych specjałach.

Organizatorzy serdecznie dzię­
kują paniom: Annie Przybyłe, Elż­
biecie Przyklickiej, Weronice Go­
lec i Marii Feliks za ustrojenie pięk­
nej korony żniwnej, ponadto za przy­
strojenie kościoła - Teresie Mach­
nik i Ewie Zmarzlik.

WIT

szła w skład Ozimka, gdy on sta­
wał się gminą miejską, ale miesz­
kańcy się z tym nie pogodzili. Le­
piej czuliby się, gdyby tutaj nadal 
pozostała wioska a nie sztucznie 
utworzona część Ozimka.
- Sołtys więcej może?

- Zwyczajowo, ale nie chodzi 
tutaj o moje prawa, ale mieszkań­
ców - na wsi płaci się choćby niż­
sze podatki.
- Ale przecież w Nowej Schodni 
rolników i tak policzyć można na 
palcach jednej ręki.

- Owszem, ale to nie tylko przy­
padłość naszej miejscowości - w 
całej gminie rolników jest niewie­
lu.

Starostowie dożynek wręczyli chleb burmistrzowi Janowi Labusowi.

Przedstawiciele KOSM nr 3: Ginter Stryczek, Andrzej Stonoga oraz Aleksan­
dra Cybińska z Rady Pedagogicznej SP nr 2 wręczają symboliczny chleb M. 
Korniakowi.

Nie zabrakło loterii na rzecz szkoły.
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Nasi starostowie
Irena Joniec Henryk Wieszołek

Posiada gospodarstwo specja­
lizujące się w hodowli trzody 
chlewnej, które systematycznie 
powiększa (stado podstawowe li­
czy obecnie 30 macior). Na 55 ha 
ziemi uprawia zboże na potrzeby 
hodowli. Gospodarstwo prowadzi 
wspólnie z mężem i przy pomocy 
teściów. Mówi, że z opłacalnością 
hodowli nie jest źle, a pomocne są 
w tym również dopłaty bezpośred­
nie dla rolników z Unii Europej­
skiej.

„Dzióbki” i „Jutrzenka” w Chorzowie

Prezentowały nasz folklor
Zespoły śpiewacze naszej 

gminy: „Jutrzenka” z Grodżca i 
„Dzióbki” z Biestrzynnika 28 
sierpnia wystąpiły w Górnoślą­
skim Parku Etnograficznym w 
Chorzowie na obrzędowych do­
żynkach.

Oba zespoły zostały tam za­
proszone przez kierowniczkę tego 
skansenu Barbarę Heidenreich w 
porozumieniu z Heleną Gruszką 
- pracownicą Muzeum Wsi Opol­
skiej. Oprócz zespołów z naszej 
gminy, występowały również gru­
py śpiewacze z Praszki i Kędzie- 

Jałcie mamy rolnictwo
Według spisu powszechnego z roku 2002 mamy w gminie w su­

mie 1890 gospodarstw rolnych, co daje nam 4 pozycję w regionie. 
Mają one łączną powierzchnię ponad 4184 ha - to daje nam już 
tylko 56 pozycję w województwie. Użytki rolne stanowią 3443 ha 
(59), w tym grunty orne - 2070 ha zaś lasy i grunty leśne - 417,74 
ha. Gospodarstw do 1 ha jest 883, od 1 do 5 ha - 879, od 5 do 10 ha 
- 93, od 10 do 15 ha - 18, 15 ha i więcej - 17. Wśród tych gospo­
darstw zaledwie 884 prowadzi wyłącznie działalność rolniczą, 884 - 
wyłącznie pozarolniczą, 68 - rolniczą i pozarolniczą, 841 - nie pro­
wadzi ani jednej, ani drugiej.

Wspólnie z żoną i rodzicami pro­
wadzi 45-hektarowe gospodar­
stwo rolne. Uprawia zboże na po­
trzeby hodowli trzody chlewnej, w 
której się specjalizuje. Systema­
tycznie rozwija swoje gospodar­
stwo. Obecnie ma 25 loch, a łącz­
nie ok. 250 sztuk trzody chlewnej. 
Twierdzi, że hodowla jest dzisiaj 
opłacalna (chociaż mogłoby być 
lepiej), a unijne dopłaty bezpośred­
nie rekompensują wzrost kosztów 
hodowli i upraw.

rzyna-Koźla. Impreza rozpoczęła 
się mszą świętą w zabytkowym 
drewnianym kościółku na terenie 
skansenu, po czym korowód udał 
się na zadaszoną scenę, gdzie 
odbyły się występy. „Dzióbki” 
przedstawiły swoje obrzędowe wi­
dowisko „kiszenia kapusty na lu­
dowe” ze śląskimi przyśpiewkami, 
a „Jutrzenka” zaprezentowała całą 
gamę kresowych piosenek. Wy­
stępy obu zespołów zostały nagro­
dzone owacjami przez licznie 
zgromadzoną publiczność.

(nieś)

Starostami dożynek w Dylakach byli Irena Warzecha i Norbert Jończyk - 
właściciele gospodarstw rolnych w Dylakach.

Starostami dożynek w Biestrzynniku byli Karina Lipp i Józef Jarzombek, pro­
wadzący 10-hektarowe gospodarstwo rolne.

Zespoły „Dzióbki" (u góry) i „Jutrzenka" na imprezie dożynkowej w Chorzowie.
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Gołąbowie - śląskie życiorysy
Siedmioro rodzeństwa Gołąbów: Karol (najstarszy) zginął pod Skierniewicami, zaciągnięty 

do armii niemieckiej. Ignacy pracował w Hucie „Małapanew” jako modelarz. Józef - powstaniec w 
III Powstaniu Śląskim. Maria, Paulina - matki i gospodynie. Piotr i Ludwik - obaj zostali księżmi 

werbistami.

Józef: (ur.1899) w Schodni 
skończył podstawówkę, w roku 
1920 wstąpił do miejscowego od­
działu Polskiej Organizacji Woj­
skowej Górnego Śląska. Kolpor­
tował polskie materiały propa­
gandowe, organizował wiece i 
zebrania plebiscytowe. Podczas 
III Powstania Śląskiego walczył 
w okolicach Kolonowskiego i Sta- 
niszcz Małych a potem pod My- 
śliną. Następnie wycofał się do 
Lublińca i Katowic. Do wybuchu 
II wojny światowej był funkcjona­
riuszem policji państwowej w Ka­
towicach, skąd powrócił do ro­
dzinnej Schodni. Według rodzin­
nych przekazów był zakonspiro­
wanym członkiem AK, na pole­
cenie przełożonych poddał się 
niemieckiej weryfikacji, po której 
dostał się do niemieckiej policji 
Schupo, gdzie wystawiał potrze­
bującym Polakom i Żydom nie­
zbędne fałszywe dokumenty, 
dzięki czemu wielu z nich zdoła­
ło emigrować. W roku 1944 zo­
stał przez Gestapo zdekonspiro- 
wany i skazany na 6 lat ciężkie­
go więzienia w Monachium, 
gdzie doczekał wyzwolenia.

Po powrocie zaczął pracować 
w księgowości cegielni w Krasie- 
jowie. W latach 5O.tych zatrudnił 
się w ozimskiej Spółdzielni 
Oszczędnościowo - Pożyczko­
wej (obecnie Bank Spółdzielczy), 
gdzie w latach 1958 - 65 był kie­
rownikiem, następnie prezesem 
zarządu, członkiem Rady Nad­
zorczej, przewodniczącym RN. 
W roku 1978 przeszedł na eme­
ryturę. Zmarł w 1980 roku, po­
chowany został w Schodni Sta­
rej.

Piotr: urodził się 18 stycznia 
1888 roku. Ojciec był małorolnym 
chłopem, pracującym dodatkowo 
w Hucie „Małapanew” jako mu­
rarz, w domu miał pokaźną biblio­
tekę - prawie 500 książek w ję­
zyku polskim. Początkowo Piotr 
rozpoczął naukę zawodu stola­
rza, ale w wieku 16 lat wstąpił 
(chcąc się kształcić) do Gimna­
zjum Misjonarzy Słowa Bożego 
w Nysie, które ukończył w roku 
1909 i następnie wstąpił do se-

Ks. Piotr Gołąb (pierwszy z prawej) z innymi księżmi w szpitalu wojskowym w 
roku 1915.

minarium tegoż zgromadzenia 
koło Wiednia, gdzie przyjął świę­
cenia kapłańskie. W trakcie I woj­
ny światowej został wcielony do 
armii niemieckiej do służby sani­
tarnej. Ale już wówczas nawią­
zał kontakt z działaczami polski­
mi na Pomorzu. Po powstaniu 
Uniwersytetu Poznańskiego de­
biutował pracą na temat związ­
ków języka połabskiego i polskie­
go. Z czasem staje się uznanym 
naukowcem - dialektologiem.

Jako misjonarz zostaje skie­
rowany na Pomorze. Jest jednym 
z założycieli gimnazjum z inter­
natem w Górnej Grupie, którego 
został pierwszym dyrektorem.

W roku 1936 dostał zezwole­
nie od władz niemieckich na po­
byt w Schodni, ale ze względu 
na szykany nie mógł dokończyć 
pracy - zleconej przez Polską 
Akademię Nauk - dotyczącej 
opracowanie językowego rodzi­
mej okolicy. Jednak dzięki kon­
taktom z księdzem salwatoria- 
nem (pochodzącym także ze 
Schodni) Tadeuszem Klima­
sem, który gromadził pieśni i no­
tował opowiadania mieszkań­
ców, ksiądz Gołąb napisał m.in. 
dzieło „Gwara Schodni i okolic”.

II wojna światowa zastała go 
w Górnej Grupie, gdzie wraz z 
całym gronem nauczycielskim 
został internowany, następnie 

przewieziony do obozu koncen­
tracyjnego w Stutthofie a potem 
do Oranienburga. W grudniu 
1940 roku trafia ostatecznie do 
obozu w Dachau, gdzie zmarł z 
wyczerpania 26 maja 1943 roku.

Ludwik: młodszy od Piotra 
poszedł w jego ślady i ukończył 
nyskie gimnazjum werbistów a 
następnie studia teologiczne pod 
Wiedniem, gdzie w roku 1921 
otrzymał święcenia kapłańskie i 
został skierowany na misję do 
Suiting w prowincji Sinkiang w 
Chinach. Podróż na placówkę 
trwała ... pół roku, gdyż wiodła 
przez Hamburg, dalej statkiem 
do Nowego Jorku a następnie 
pociągiem do San Francisco, by 
znowu statkiem ruszyć do Szan­
ghaju. Stamtąd trzy miesiące 
dwukołowym wózkiem do celu, 
czyli niewielkiej mieściny na gra­
nicy z Rosją, gdzie żyli Chińczy­
cy, Kirgizi, Turkmeni, Rosjanie a 
także kilka rodzin polskich - ze­
słańców carskich.

W lecie ksiądz Ludwik koczo­
wał w jednym namiocie z paste­
rzami. Na przełomie lat 1939-40 
na trzy tygodnie przyjechał do 
Schodni, by potem zostać wysła­
nym już do Pekinu, gdzie był za­
ledwie pół roku - odwołano go 
do Europy. Zamieszkał w Domu 
Macierzystym Werbistów w Stey- 
low w Holandii. Zmarł w 1977r.

Zasłynie z mieszkańca 
wyniesionego na ołtarze

Wioska na 
skraju miasta

Jeden z byłych miesz­
kańców wioski ksiądz 
werbista Piotr Gołąb w 
najbliższych latach zosta­
nie beatyfikowany. To dla 
wioski wielki zaszczyt, ale 
też wielka szansa na jej 
rozkwit.

Dziadek Krystyny Wy­
cisk był siostrzeńcem 
kandydata na ołtarze. 
Obecnie mieszka ona 
oczywiście przy ulicy 
imieniem duchownego: - 
Duma mnie rozpiera, ale 
też boję się trochę tego 
ruchu, zamieszania, jakie 
wkradnie się w nasze ży­
cie w związku z pielgrzym­
kami. Muzeum ma po­
wstać przy naszym domu.

Na razie trwa proces 
beatyfikacyjny. Werbiście 
zbierają wszelkie dowody 
świadczące o świętości 
księdza Gołąba.
- W kwietniu byli u mnie 
ojcowie z sądu beatyfika­
cyjnego z Warmii, zezna­
nia pod przysięgą składa­
łam dwie godziny - doda- 
je K. Wycisk. - Zeznania 
objęte są ścisłą tajemnicą.

- To na pewno będzie 
też jakaś promocja wio­
ski, gdy ludzie zaczną 
zjeżdżać do izby pamięci 
czy małego muzeum - 
przyznaje sołtys Edward 
Głodowicz.

WIT

Do rodzinnej Schodni przez dłu­
gie lata nie mógł wrócić, gdyż 
władze PRI-u odmawiały mu wy­
dania wizy. Z czasem okazało 
się, że pod jego dane podszył się 
ktoś inny - aresztowany i skaza­
ny za szpiegostwo.

(Wykorzystano: „Schodnia, 
Najdawniejsza historia i roz­
wój” Józefa Tomasza Jurosa 
oraz „Bracia Gołąbowie” Lesz­
ka Bąka w „WO”)
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Umierali w Panu
- Z czyjej inicjatywy może 

zostać rozpoczęty proces be­
atyfikacyjny?

- 14/ tym przypadku z inicja­
tywy Polskiej Prowincji Zgroma­
dzenia Słowa Bożego, czyli 
Werbistów Polskich. Ale z pier­
wotną inicjatywą wyniesienia na 
ołtarze polskich księży i zakon­
ników zamęczonych w hitlerow­
skich obozach wystąpił Episko­
pat Polski. Potem na jednej z 
jego konferencji ustalono, że 
trzeba przeprowadzić uzupełnie­
nie wcześniejszego procesu be­
atyfikacyjnego. 14/ czerwcu 
1999 roku w Warszawie Jan 
Paweł II beatyfikował 118 takich 
męczenników za wiarę, ale w tej 
grupie, w której byli kapłani, sio­
stry zakonne znajdowało się tyl­
ko czterech werbistów, w tym 
trzej pochodzący ze Śląska oj­
cowie: Ludwik Mzyk - pierwszy 
mistrz nowicjatu. Alojzy Liguda 
- nauczyciel i Stanisław Kubi­
sta - założyciel drukarni i eko­
nom.

Episkopat zwrócił się do 
wszystkich instytucji w Polsce, 
aby odszukały ludzi godnych 
wyniesienia na ołtarze. W na­
szym zgromadzeniu najbardziej 
pokrzywdzona okazała się die­
cezja pelplińska, w której z ręki 
okupanta zginęło najwięcej ka­
płanów. Ale jakoś zaniedbano 
sprawę i nie zgłoszono do be­
atyfikacji wszystkich zamęczo­
nych. Tak więc dzisiaj nie mamy 
kolejnego procesu beatyfikacyj­
nego. ale jakby drugą część po­
przedniego, obejmującą kolejne 
osoby. Spośród dziewiętnastu 
kandydatów kilku pochodzi ze 
Śląska, w tym dwóch z Opolsz­
czyzny: ojciec Piotr Gołąb ze 
Schodni koło Ozimka oraz oj­
ciec Teodor Sąsała, który urodził 
się w Szczepanowicach koło 
Opola.

- Męczennicy dają świa­
dectwo jak żyć godnie w wie­
rze?

- Oni dali jeszcze świadec­
two, że z okupantem nie może 
być żadnej kolaboracji, ze złem 
nie ma flirtów. Istotne to zwłasz­
cza dzisiaj, w okresie pewnej 
dewaluacji postaw moralnych. 
Kandydaci na ołtarze pokazali,

Z księdzem Eugeniuszem Śliwką, wicepostulatorem proce­

su beatyfikacyjnego 19 polskich werbistów rozmawia Witold 
Żurawicki.

Ks. E. Śliwa jest doktorem historii, wykładowcą Seminarium Duchownego 
przy Uniwersytecie Warmińsko - Mazurskim w Olsztynie.

że nie ma tutaj drogi na skróty, 
żadnego kompromisu, półpraw­
dy czy nieprawdy. Mówi się: 
Panu Bogu świeczkę a diabłu 
ogarek. Ci ludzie pokazali, że dla 
chrześcijan nie ma takiej alter­
natywy.

- Na jakim etapie jest obec­
nie proces beatyfikacyjny ?

- Musieliśmy zebrać wszelkie 
archiwalia dotyczące życia na­
szych braci w dzieciństwie, mło­
dości, w stanie duchownym i w 
obozach. Dokumenty znajdują 
się rodzinach, parafiach, w za­
konach, u współbraci, w archi­
wach państwowych. Problem w 
tym, żeby był komplet tych do­
kumentów. Ale w naszym przy­
padku jakoś tak Opatrzność po­
kierowała, że znajdują się także 
gdzieś na strychach domów ro­
dzinnych, że jest spora kore­
spondencja. Istnieje wymóg pra­
wa kanonicznego, by dotrzeć do 
każdego dokumentu, do każdej 
relacji pisanej. Te dokumenty są 
potem badane przez różne ko­
misje zakonne, na przykład hi­
storyczną, badającą ich auten­
tyczność. Poza tym są świadko­
wie, którzy znali kandydatów. 
Dokonaliśmy 117 przesłuchań. 
Ciągle też jesteśmy na etapie 
zbierania materiałów z obozów 
koncentracyjnych oraz wcze­
śniejszych kilku niemieckich 

obozów przejściowych, w któ­
rych werbiści byli internowani. 
To nie była sielanka - w ostat­
nich dniach dostałem z Instytu­
tu Pamięci Narodowej materia­
ły i w jednym z nich więzień skar­
ży się na straszne traktowanie. 
Kapłani zdawali sobie sprawę, w 
jakim kierunku idzie ich interno­
wanie, że to nie będzie Gene­
ralna Gubernia, ale obozy kon­
centracyjne a w konsekwencji 
wyrok śmierci. Dla przykładu: w 
obozach przejściowych interno­
wani kapłani dostawali jedynie 2 
kilogramy ziemniaków na ty­
dzień. Zasłużonym kapłanom 
nakazywano się obnażać i po­
lewało gnojówką. Cele przezna­
czone na jedną osobę, musiały 
pomieścić ośmiu kapłanów. 
Oczywiście można się było 
stamtąd uwolnić za cenę zdra­
dy, współpracy z okupantem. 
Żaden z tych księży na to nie po­
szedł. Wielu werbistów zostało 
rozstrzelanych w drodze między 
obozami przejściowymi a kon­
centracyjnymi.

- Te komisje historyczne 
działają przy Episkopacie Pol­
ski?

- Jest postulator generalny 
dla tej drugiej części procesu be­
atyfikacyjnego, którym jest po­
stulator diecezji pelplińskiej. Na­
tomiast inne diecezje i zakony, 

które się dołączyły do tego pro­
cesu, mają swoich wicepostula- 
torów. Powstały też sędziowskie 
trybunały kanoniczne do spraw 
beatyfikacji. Główny trybunał jest 
w Pelplinie. My Werbiści, jako ci, 
którzy się do procesu dołączyli, 
mamy trybunał pomocniczy. Ale 
każdy z tych trybunałów pracu­
je niezależnie i jest powołany 
przez biskupa miejsca, z które­
go wywodzi się kandydat na bło­
gosławionego, lub zgromadze­
nie wybiera biskupa, który jest 
jego zdaniem najbardziej kom­
petentny do przeprowadzenia tej 
sprawy. My wybraliśmy biskupa 
warmińskiego, gdzie znajduje 
się nasza główna siedziba.

- Dlaczego w przypadku 
księdza Gołąba i Sąsały nie 
wybrano biskupa opolskiego?

- Bo mamy dziewiętnastu 
kandydatów z różnych stron kra­
ju. Poza tym biskup warmiński 
prowadził już wcześniejsze pro­
cesy beatyfikacyjne werbistów. 
Prawdąjest, że werbiści na Ślą­
sku Opolskim są potęgą - prze­
cież w 1892 w Nysie powstał ol­
brzymi klasztor założony przez 
naszego świętego założyciela 
zakonu Arnolda Jansena. War­
to też zauważyć, że wśród kan­
dydatów na ołtarze są wycho­
wawcy i klerycy, więc ci starsi 
dali młodszym dobry przykład.

- Kiedy realnie spodziewać 
się możemy wyniesienia kan­
dydatów na ołtarze?

- Poprzedni etap procesu 
trwał 7 lat, my mamy dopiero 2 
lata za sobą.

Jesteś świadkiem 
- zgłoś się

Księża werbiści zwra­
cają się o kontakt do tych 
wszystkich, którzy dys­
ponują materiałami doty­
czącymi kandydatów na 
ołtarze - listownie: 
Postulatorium Beatyfika­
cyjne Księży Werbistów, 
Kolonia 19 14-520 Pie­
niężno, tel:(055) 2429100.

Internet: www.werbi- 
sci-meczennicy.cito- 
com.pl

http://www.werbi-sci-meczennicy.cito-com.pl
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Świętowali nasi jubilaci

Sto lat!

/

Maria Hajto z wnuczką Marzeną. Bronisława Staśkiewicz.

9

Hildegarda Sojka z synem Jerzym. Helena Wąsik z córką Małgorzatą.

26 sierpnia w USC w 
Ozimku urodziny i rocznice 
ślubu świętowali najstarsi 
mieszkańcy gminy.

Do urzędu przybyli 85 - lat- 
kowie: Helena Łomzik z cór­
ką Ireną (jubilatka dochowa­
ła się 6 dzieci, 14 wnuków i 4 
prawnuków), Maria Hajto z 
wnuczką Marzeną (3,7) iBro- 
nisława Staśkiewicz (2 wnu­
ków) - wszystkie z Ozimka, 80 
- latkowie: Hildegarda Sojka 
z synem Jerzym (1,2,2) i Au­
gust Pytel z synem Horstem 

(3, 5) - oboje z Dylak, Helena 
Wąsik z córką Małgorzatą (2, 
3, 3) z Ozimka, Maksymilian 
Niewiem (2, 4) z Krasiejowa i 
Józef Janczyk z wnuczką Ża­

netą (3,12, 4) z Chobia. Pani 
Annie Sklorz z Krzyżowej Do­
liny życzenia zostały przekaza­
ne w domu.

W urzędzie świętowały tak­
że pary obchodzące Szmarag­
dowe Gody Małżeńskie (65 - 
lecie pożycia). Dorota i Jerzy 
Lis (Antoniów) przyjechali z 
córką Celiną i zięciem Rudol­
fem Lorenzami, Elżbieta i 
Franciszek Brzezina (Bie- 
strzynnik) z wnukiem Mariu­
szem i jego żoną Kornelią Si­
mon. Świętowali także Stefa­

nia i Jan Józefczak (Gro­
dziec).

Pierwsi ze szmaragdowych 

jubilatów dochowali się troje 
dzieci i czworo wnuków a po­
znali się w ... kościele, gdzie 
pan Jerzy był ministrantem i na 
mszy świętej wpatrywał się w 
panią Dorotę siedzącą w ław­
ce w piątym rzędzie. Potem za­
czął ją odwiedzać. Państwo 
Brzezina (3, 6 2) z kolei poznali 
się w Biestrzynniku. Do swoje­
go znajomego przyjechał tam 
pan Franciszek po pobycie w 
obozie dla jeńców wojennych 
w Rosji. Podkreślają, że była 
to miłość od pierwszego wej­
rzenia. Natomiast państwo Jó­
zefczak (3, 9, 1) przyjechali ze 
Wschodu - pan Jan pochodzi 
z Biłki Szlacheckiej, natomiast 
pani Stefania z sąsiedniej wio­
ski.

Wszystkim jubilatom najser­
deczniejsze życzenia i okolicz­
nościowe dyplomy przekazali 
burmistrz Ozimka Jan Labus 
oraz kierownik USC Ewa 
Bronder.

Tekst i foto; WIT

Od 1 stycznia do 1 
września tego roku w 
ozimskim USC 80., 85 i 90 
urodziny świętowało już 
63 jubilatów zaś 21 par ob­
chodziło gody małżeńskie: 
13 - złote (50-lecie poży­
cia) i 8 szmaragdowe (55- 
lecie).

Józef Janczyk z wnuczką Żanetą. Maksymilian Niewiem. Helena Łomzik z córką Ireną.

*

August Pytel z synem Horstem.



Jak przedstawia się budżet naszej gminy na 2005 rok

Skąd mamy pieniądze i na co je wydajemy
(Opieramy się na wielkościach zaplanowanych w budżecie Gminy Ozimek na dzień 30 czerwca 2005r.)

W przypadku gminy Ozimek wy­
gląda to następująco:

Dochody - 35.919.139,-
Rozchody - 2.727.316,-
Wydatki - 37.191.061,-
Pizychody - 3.999.238,-

Jak to rozumieć?
Dochody to pieniądze, które dosta- 

jemy do dyspozycji i możemy wydać.
Jest tego 35.919.139 zł. Niestety, 

braliśmy w przeszłości kredyty i po­
życzki a te trzeba oddawać 2.727.316 
i (to nasze rozchody )

Zostaje 33.191.823 zł.
Ale my planujemy wydać 

37.191.061 zł.
Brakuje 3.999.238 zł.
Trzeba te pieniądze pożyczyć - to 

nasze przychody
Czyli mamy 35.919.139 zł. docho­

dów i pożyczamy jeszcze 3.999.238 
i

Razem 39.918.377 zł.
Spłacamy 2.727.316 zł. na raty od 

kredytów i pożyczek
Zostaje nam na wydatki 

37.191.061 zł.

SKĄD BIERZEMY PIENIĄDZE?

Dochody gminy możemy podzie- 
ić według kryteriów. Są to dochody 
własne, subwencje i dotacje.

dochody własne gromadzimy 
sami albo otrzymujemy z Ministerstwa 
Finansów i Urzędów Skarbowych

■subwencje otrzymujemy z Mini­
sterstwa Finansów

■dotacje otrzymujemy od Wojewo­
dy lub innych instytucji.

Dochody własne gromadzimy na 
podstawie różnych ustaw i wolno nam 
je wydać na co chcemy.

Subwencje to rodzaj puli pienięż­
nej należnej gminie z budżetu pań­
stwa. Gmina może przeznaczyć je 
zgodnie z potrzebami.

Dotacja ma określone przeznacze­
nie i nie wolno nam wydać jej na nic 
innego.

Najprościej mówiąc pieniądze gro­
madzimy sami albo je otrzymujemy.

Co sami gromadzimy?

I Opłaty z mienia komunalnego 
■4.510.000,-

1. opłaty za użytkowanie wieczy­
ste, dzierżawę, czynsze i najmy 
-490.000,-

2. Dochody ze sprzedaży działek, 
mieszkań i lokali
-4.005.000,-

3. Wpływy z opłat cmentarnych 
-15.000,-

II Różne opłaty
-330.500,-

1. Opłaty za wpis do ewidencji 

działalności gospodarczej
- 20.500,-

2. Zezwolenia na sprzedaż napo­
jów alkoholowych
- 310.000,-

III Wpływy z usług
- 499.600,-

1. Usługi w oświacie
- 62.000,-

2. Usługi opiekuńcze i z zakresu 
pomocy społecznej
- 15.500,-

3. Usługi przedszkoli 
-422.100,-

IV Dochody podatkowe
- 9.567.703,-

1. Podatek od nieruchomości
- 9.073.000,-

2. Podatek rolny
- 130.463,-

3. Podatek leśny
- 79.966,-

4. Podatek od środków transpor­
towych
- 99.730,-

5. Opłata targowa
- 172.544,-

6. Podatek od posiadania psów
- 12.000,-

V Odsetki od nieterminowych 
wpłat - 46.700,-

VI Wpływy z pozostałych docho­
dów i opłat
- 536.421,-

Razem to daje 15.490.924,-

Co otrzymujemy?

I Udziały w podatkach dochodo­
wych - 4.680.683,-

1. Udziały gminy w podatku PIT
- 4.400.683,-

2. Udziały gminy w podatku CIT
- 280.000,-

II Dochody z podatków płaconych 
na terenie gminy
- 480.000,-

1. Karta podatkowa
- 35.000,-

2. podatek od czynności cywilno­
prawnych
- 280.000,-

3. Podatek od spadków i darowizn
- 40.000,-

4. Opłata skarbowa
- 125.000,-

III Subwencje
- 9.783.567,-

IV Dotacje
- 5.483.965,-

1. Dotacje na sprawy administra­
cyjne
- 184.552,-

2. Dotacje z zakresu opieki spo­

łecznej
- 2.262.000,-

3. Dotacje pozyskane z innych 
źródeł ( fundusze celowe, kontrakty 
wojewódzkie,SAPARD )
- 3.037.413,-

Razem to daje 20.428.215,-

Mamy więc łącznie dochodów 
-35.919.139 zł

Pożyczyliśmy 3.999.238 zł.
Razem 39.918.377 zł.
To są nasze łączne dochody i 

przychody.

NA CO WYDAJEMY?

Kto wydaje gminne pieniądze?

W celu realizacji zadań założo­
nych na gminę powołane sąjednostki 
wykonujące te zadania. Są to:

■ Urząd Gminy i Miasta
■ Ośrodek Integracji i Pomocy Spo­

łecznej
■ Gminny Zakład Oświaty
■ Ośrodek Kultury i Sportu

Ponadto w naszej gminie istnieją 
stowarzyszenia, które otrzymująz bu­
dżetu dotacje. Są to:

■ Gminne Zrzeszenie LZS w Ozim­
ku

* Ochotnicze Straże Pożarne
■ Uczniowskie Kluby Sportowe
■ „ INTEGRACJA ” Stowarzysze­

nie Rodziców i Przyjaciół Dzieci Nie­
pełnosprawnych

■Caritas Diecezji opolskiej 
■Towarzystwo Muzyczne im J. El­

snera.

Urząd Gminy i Miasta - 
20.885.314 zł

* Infrastruktura wodociągowa i me­
lioracyjna

- budowa kanalizacji
- konserwacja rowów i przepustów 

gminnych
- modernizacja oczyszczalni ście­

ków
- projekty kanalizacji
* Drogi gminne
- budowa dróg i chodników
- remonty dróg, chodników i par­

kingów
- bieżące utrzymanie dróg
* Gospodarka mieszkaniowa
- koszty szacowania nieruchomo­

ści, opracowań geodezyjnych, opłat 
sądowych i notarialnych, ogłoszenia 
o przetargach i sprzedażach

- remonty mienia komunalnego i 
opłata eksploatacyjna w komunalnych 
zasobach mieszkaniowych

- adaptacja budynku PRIM na 
mieszkania socjalne.

- termomodernizacja szkół
- adaptacja budynku żłobka na 

cele publiczne

* Gospodarka komunalna i ochro­
na środowiska

- oświetlenie ulic, placów i dróg
- oczyszczanie miasta i wsi
- utrzymanie zieleni w mieście i 

gminie
- ochrona dla bezpańskich zwie­

rząt oraz zbiórka padłych zwierząt
* Plany zagospodarowania prze­

strzennego
* Utrzymanie cmentarzy
* Administracja
- wydatki Rady Miejskiej
- promocja gminy
- koszty funkcjonowania urzędu 

Gminy (wynagrodzenia, energia, ma­
teriały itp.)

- środki pieniężne do dyspozycji 
Rad Sołeckich

* Dotacje dla stowarzyszeń
* Spłata zadłużenia wraz z odset­

kami
- spłata kredytów i pożyczek

Gminny Zakład Oświaty - 
13.589.584 zł.

* Szkoły Podstawowe, Gimnazja i 
Przedszkola

- koszty funkcjonowania placówek
- wynagrodzenia nauczycieli
- remonty placówek
* Świetlice szkolne
* Żłobki
* Wydatki na dokształcanie na­

uczycieli
* Dopłaty do biletów dla uczniów 

dojeżdżających
* Wydatki bieżące Administracji 

Oświaty

Ośrodek Integracji i Pomocy 
Społecznej - 4.432.479 zł

* Realizacja programu przeciw­
działania alkoholizmowi

* Wypłata świadczeń rodzinnych
- zasiłki rodzinne
* Wypłata dodatków mieszkanio­

wych
* Zasiłki i pomoc w naturze
* Ubezpieczenia zdrowotne dla 

pobierających świadczenia
* Usługi opiekuńcze
* Koszty funkcjonowania OliPS

* Koszty funkcjonowania Ośrodka 
Sportu i Rekreacji

* Utrzymanie stadionu
* Organizacja imprez kulturalnych 

oraz prowadzenie ognisk i zespołów 
folklorystycznych i mażoretkowych

* Organizacja sportu masowego i 
przyszkolnego

* Prowadzenie i utrzymanie Miej­
sko-Gminnej Biblioteki Publicznej 
wraz z filiami



urzędowe

Nie tylko dla 
dzieci

Z Marianną Siudeją, zastępcą dy­
rektora Ośrodka Integracji i Pomocy 
Społecznej w Ozimku rozmawia Wi­
told Żurawicki.

- Czy państwo lub gmina dopła­
cają do posiłków? Jeśli tak, to kiedy?

- Od 1 stycznia do 31 grudnia tego 
roku obowiązuje rządowy program „Po­
siłek dla potrzebujących". Reguluje to 
Rozporządzenie Rady Ministrów z 19 
października 2004 r. w sprawie szcze­
gółowych warunków realizacji w 2005 
roku tegoż programu. Jakie są zasady? 
Jeśli dla wszystkich świadczeń społecz­
nych bierze się kryterium dochodowe 
100 procent, to w przypadku posiłków 
dla potrzebujących kryterium wynosi 150 
procent. Oznacza to, że dochód na oso­
bę w takiej rodzinie nie może przekro­
czyć 474 złotych miesięcznie. Z tych po­
siłków korzystają głównie uczniowie, ale 
program dopuszcza również dożywianie 
dzieci młodszych, osób starszych, cho­
rych, samotnych, w tym także osób bez­
domnych i uzależnionych.

- Jak ten program jest finansowa­
ny?

- Program ten finansowany jest z bu­
dżetu państwa, ale i udział własny gmi­
ny nie może być mniejszy niż 50 pro­
cent. Planujemy wyasygnowanie na ten 
cel 140 tysięcy złotych, czyli gmina musi 
wyłożyć co najmniej 70 tysięcy złotych.

- Osoba objęta programem dosta- 
je darmowy posiłek, czy po znacznie 
obniżonej cenie?

- Darmowy. Dożywianie odbywa się 
w przedszkolach, szkolnych stołówkach, 
a do szkół, gdzie nie ma stołówek, obia­
dy dowozi spółka, która wygrała prze­
targ. Oprócz tego spółka ta prowadzi sto­
łówkę w Ozimku przy ulicy Słowackie­
go. W szkołach i przedszkolach obiady 
kosztują od 2 do 3 złotych, natomiast w 
stołówce - 3,30 zł plus VAT, w terenie - 
3,90 zł plus VAT.

- Ile osób w gminie obejmuje pro­
gram?

- Około 250, przy czym szacuje się, 
że do końca tego roku przynajmniej 300 
osób zostanie objętych dożywianiem. 
Zdecydowana większość to dzieci. Przy­
kre to, ale pewnie dla wielu z nich jest to 
jedyny ciepły posiłek w ciągu dnia.

• Jak będzie z dożywianiem z przy­
szłym roku?

- Ten program realizowany jest od 
kilku lat z roczną przerwą, więc mamy 
nadzieję, że będzie kontynuowany.

INFORMATOR KULTURALNO - SPORTOWY 
GMINY I MIASTA OZIMEK 

PA-DZIERNIK 2005

Szkolenia dla rolników

Data Godz. Nazwa przedsięwzięcia Miejsce Nazwa instytucji
7-10.10 Wyjazd zespołu Beta na 

Mistrzostwa Europy 
Mażoretek NBTA

Pordenone 
(Włochy)

Ośrodek Kultury i 
Sportu w Ozimku

15.10 10.00 Turniej siatkarski z okazji Dnia 
Edukacji Narodowej.

OSIR Ośrodek Sportu i 
Rekreacji 
w Ozimku.

15-20.10 16.00 Uroczyste podsumowanie 
konkursu

UGIM-sala 
posiedzeń

Zarząd Osiedla 
Nr1 w Ozimku

27.10 16.00 Pasowanie na przedszkolaka
- Święto Przedszkolaka

Przedszkole Sołectwo 
Szczedrzyk, 
Dyrektor 
Przedszkola, 
Rada Pedagog.

10.10 Międzynarodowy Plener 
Malarski

Czechy Ośrodek Kultury i 
Sportu w Ozimku

15.10 10.00 Występ zespołu Beta: 
„Dziecięca rewia taneczna”

Opole Ośrodek Kultury i 
Sportu w Ozimku

18.10 9.30 Prosymfonika dla 
najmłodszych - koncert w 
wykonaniu uczniów Szkoły 
Muzycznej w Opolu

Sala widowiskowa 
Domu Kultury

Ośrodek Kultury i 
Sportu w Ozimku

20.10 8.15 Koncert umuzykalniający dla 
młodzieży szkolnej w 
wykonaniu Filharmonii 
Opolskiej

Sala widowiskowa 
Domu Kultury

Ośrodek Kultury i 
Sportu w Ozimku

22.10 18.00

19.00

Koncert taneczny: 70 urodziny 
choreografa Jiri Kreisela. 
Występ czeskich zespołów: 
Kala z Harirova i Delta z 
Sumperku
Biesiada Przy Blasku Świec, 
gra Śląska Kapela

Sala widowiskowa 
Domu Kultury

Sala taneczna
Domu Kultury

Ośrodek Kultury i 
Sportu w Ozimku

29.10 9.00-
19.00

X Wojewódzki Przegląd 
Zespołów Rockowych 
„Meeting Rockowy”

DK Ośrodek Kultury i 
Sportu w Ozimku

Szkoła Główna Gospodar­
stwa Wiejskiego w Warszawie 
rozpoczęła realizację projektu 
szkoleniowego nt. „Kodeks 
dobrych praktyk rolniczych” w 
województwie opolskim. Szko­
lenia są bezpłatne (projekt fi­
nansowany jest ze środków 
Sektorowego Programu Ope­
racyjnego) i odbywać się będą 
w okresie od października 
2005 do marca 2006. Dotyczą 

m.in. wymagań UE odnośnie hi­
gieny i jakości surowców pocho­
dzenia zwierzęcego, nowocze­
snych technologii produkcji po­
zwalających podnieść wydaj­
ność oraz osiągnąć jakość pro­
dukcji na poziomie obowiązują­
cym w UE i ochrony środowiska).

Osoby zainteresowane 
proszone są o nadsyłanie 
zgłoszeń do Biura Projektu: 
telefonicznie, faksem, pocztą, 

pocztą elektroniczną:
Szkoła Główna Gospodar­
stwa Wiejskiego w Warsza­
wie, Projekt Szkoleniowy 
SPO,
ul. Nowoursynowska 166, 
02-787 Warszawa, 
tel/fax(0-22) 843-75-32, 
e-mail:runowski@al- 
pha.sggw.waw.pl.

Więcej informacji w Inter­
necie: www.sggw.waw.pl

mailto:runowski@al-pha.sggw.waw.pl
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Festyn z okazji Dnia Działkowca

Takie działki to jest coś

Stefania i Jan Józefczak.

Dorota i Jerzy Lis z Celiną i Rudolfem Lorenz.

Elżbieta i Franciszek Brzezina z wnukiem Mariuszem i Kornelią Simon.

Wzorem lat ubiegłych, zarząd Pracowniczych Ogrodów Działkowych 
przeprowadził ocenę zagospodarowania ogródków działkowych w 
Ozimku.

Nagrody za najpiękniejsze ogrody otrzymali: Stefania Kępkowska i Krzysztof 
Jaskula.

3 lipca komisja złożona z przed­
stawicieli wszystkich ogrodów wizy­
towała działki. Spośród 760 ogród­
ków zgodnie uznano, że w 2005 r. 
najlepiej zagospodarowanymi są 
działki Stefanii Kępkowskiej z ogro­
du nr 1 oraz Krzysztofa Jaskuły z 
ogrodu nr 3. W nagrodę otrzymali oni 
piękne publikacje książkowe. Drugie 
miejsce zajęły działki Józefa Bato­
ra i Stanisława Dudzika z ogrodu 
nr 1, Piotra Musiała z ogrodu nr 2, 
Kazimierza Łąkowskiego z ogrodu 
nr 3, Hieronima Macocha z ogrodu 
nr 4, Zbigniewa Wala i Jerzego 
Mazurka z ogrodu nr 5 oraz Zbignie­
wa Dudka z ogrodu nr 6. Ponadto 
nagrodzonych zostało 19 działek, a 
11 wyróżniono.

W sobotę 20 sierpnia, z okazji 
Dnia Działkowca, zarząd POD zor­
ganizował festyn. Prezes Jan Grę- 
da powitał działkowców i zaproszo­
nych gości: ks. prałata Gerarda Ka­
łużę, ks. Wojciecha Włocha, bur­
mistrza Jana Labusa oraz przedsta­
wiciela Zarządu Okręgu Polskiego 
Związku Działkowców w Opolu Wło- 
dzimierza Budzynowskiego W 
części artystycznej wystąpił zespół 
„Babie lato”, a gry i zabawy dla dzie­
ci prowadziła Barbara Wojtyszyn. 
Była również loteria fantowa, a wie­
czorem zabawa taneczna przy 
akompaniamencie zespołu „Mirex”.

Przy okazji obchodów Dnia 
Działkowca, warto poświęcić kilka 
słów zasłużonemu i cenionemu 
działkowiczowi - gospodarzowi ogro­
du nr 3 Feliksowi Walkowiakowi. 
Jego hobby, to uprawianie unikal­
nych roślin i kwiatów. Ostatnio wy­
hodował pięknego kaktusa o nazwie 
Echinopsis, który zakwitł równocze­

śnie pięcioma wspaniałymi kwiata­
mi. Można je podziwiać zaledwie 
przez kilka dni.

Tekst i foto: Jan Niesłony

Sponsorzy:
Urząd Gminy i Miasta w Ozimku, 

PGKiM Spółka z o.o., Centrum 
Ogrodnicze „Pracuś” w Schodni, Ma- 
łapanew - Armatura Spółka z o.o., 
NSZZ „Solidarność" i NSZZ Pracow­
ników Huty Małapanew, sklep „Lewia- 
tan”, sklep spożywczy „Nadzieja”, 
sklep zoologiczny, apteka przy ul. 
Opolskiej, sklep spożywczy W. 
Owczarczyka, sklep „Hanna” firany, 
handel art., przemysłowymi ul. Wy­
zwolenia 12, sklep „Domex”, studio 
farb PHU, sklep spożywczy ul. Wy­
zwolenia, cukiernia „Markiza”, kwia­
ciarnia „Margolcia”, sklep ogrodniczy 
przy ul. Opolskiej, myjnia samocho­
dowa oraz sklep odzieżowy „Irena” 
przy ul. Wyzwolenia 12.

Feliks Walkowiak wyhodował wspa­
niale kwitnącego kaktusa.
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Kronika policyjna

Było bezpiecznie
Jubileuszowy rajd hutników

Poznawali uroki Pienin
Od 24 czerwca do 31 sierpnia 

funkcjonariusze Komisariatu Po­
licji w Ozimku prowadzili działa­
nia w ramach ogólnopolskiego 
policyjnego programu profilak­
tycznego pn. „Bezpieczne waka­
cje 2005”.

W ramach tych działań dzielni­
cowi jeszcze w czerwcu przeprowa­
dzili w szkołach spotkania, podczas 
których omawiali najczęściej odno­
towywane niebezpieczne zdarzenia 
z udziałem dzieci i młodzieży. W lip- 
cu i sierpniu służby patrolowe skon­
trolowały miejsca, w których dzieci 
i młodzież spędzali czas wolny - 
place zabaw, boiska sportowe oraz 
nowo wybudowany „Skate park”, 
cieszący się w tym czasie dużym 
zainteresowaniem. Szczególnie 
często kontrolowano dzikie kąpieli­
ska.

Ponadto przeprowadzono kon­
trolę kilku gospodarstw rolnych pod 
kątem właściwego zabezpieczenia 
maszyn rolniczych przed dziećmi 
oraz zlecania dzieciom prac, które 
mogłyby zagrozić ich życiu i zdro­

Szczęście w nieszczęściu
Do groźnie wyglądającego 

wypadku doszło 10 września rano 
na ulicy Powstańców Śląskich.

Starszy mężczyzna kierujący 
samochodem marki daewoo tico, 
usiłując skręcić w lewo w ulicę Dłu­
skiego, zderzył się z nadjeżdżają­
cym z naprzeciwka volgswagenem 
golfem. W wyniku kolizji daewoo tico 
przewróciło się na lewy bok. Jego 
kierowca został wyciągnięty z auta. 
Po kilku minutach przyjechała poli­
cja oraz straż pożarna i pogotowie. 
Auta odjechały... na lawetach. Tym 

wiu.
W podsumowaniu należy stwier­

dzić, że w czasie trwania programu 
nie odnotowano zdarzeń prze­
stępczych na szkodę nieletnich, 
jak również nie doszło do nie­
szczęśliwych wypadków z udzia­
łem dzieci. Najpoważniejsze zda­
rzenia to ujawnienie kilkoro nielet­
nich w stanie po użyciu alkoholu. W 
każdym takim przypadku nieletni był 
doprowadzany do komisariatu i wzy­
wano jego rodziców. Ponadto z nie­
letnim przeprowadzano rozmowę 
profilaktyczną na temat szkodliwo­
ści spożywania alkoholu zaś z ro­
dzicami na temat odpowiedniego 
nadzoru nad dzieckiem.

Składamy podziękowania ro­
dzicom za właściwy nadzór nad 
swoimi dziećmi oraz wszystkim 
osobom zaangażowanym w za­
pewnienie właściwego wypo­
czynku dzieci i młodzieży.

Zastępca Komendanta 
Komisariatu Policji w Ozimku 
asp. sztab. Stanisław Hadzicki

razem na szczęście skończyło się 
na stratach materialnych.

Tekst i foto: 
K. Ostaszyn - Motyka

W 2004 roku w wypadkach 
drogowych poszkodowane zo­
stały 70 373 osoby, w tym 5 712 
poniosło śmierć, a 64 661 zo­
stało rannych.

•rodło: www.stopwariatomdro- 
gowym.pl

W jubileuszowym 40. Rajdzie Górskim Hutników, zorganizowanym 
przez KTG „Kozica” udział wzięło 50 turystów.

Zwycięzcy jubileuszowego Rajdu Górskiego Hutników.

Baza rajdu mieściła się w Czorszty­
nie. W drodze do Czorsztyna uczestni­
cy rajdu zatrzymali się w Dębnie Pod­
halańskim, by zwiedzić zabytkowy drew­
niany kościółek z końca XV w., wpisany 
do rejestru światowego dziedzictwa kul­
tury UNESCO. Wnętrze zdobi oryginal­
na dekoracja malarska z 1500 r. Po przy- 
jeździe udali się na spacer po Czorszty­
nie, zwiedzając ruiny zamku obronnego 
z czasów panowania Kazimierza Wiel­
kiego. W kolejnym dniu, przy wspania­
łej pogodzie wyruszyli na Przełęcz Szop­
ka (Chwała Boga) - 779 m, a stamtąd 
na Trzy Korony, najwyższy szczyt Pie­
nin Właściwych - 982 m., skąd rozta­
cza się jeden z najpiękniejszych wido­
ków na Tatry Polskie i Słowackie, Be­
skid Sądecki, Gorce, Czerwony Klasz­
tor i Dolinę Dunajca. Następnie poszli na 
Górę Zamkową, związaną legendą ze 
św. Kingą. Celem wyprawy było jeszcze 
przejście Sokolą Percią do królowej pie­
nińskich szczytów Sokolicy - 747 m., 
skąd podziwiali przełom Dunajca i pły­
wające tratwy flisackie. Ze spływu Du­
najcem kilku turystów skorzystało na­
stępnego dnia, a pozostali przeszli gra­
nicę polsko-słowacką, udając się drogą 
pienińską do Czerwonego Klasztoru. 
Piękna trasa wzdłuż Dunajca doprowa­
dziła ich do potężnej budowli gotyckiej z 
1305 r., zamieszkałej początkowo przez 
Zakon Kartuzów, a później przez Kame- 
dułów. Obecnie znajduje się tam mu­
zeum. Po słowackich Pieninach, przez 
Haligowskie Skały przechodządo Leśni­
cy, a po odpoczynku i ochłodzeniu się 
zimnym słowackim piwem wracają na 
naszą stronę granicy.

W sobotę ze Szczawnicy wyciągiem 
krzesełkowym wjechali na Palenicę - 
719 m, skąd szlakiem Małych Pienin, 
wzdłuż granicy polsko-słowackiej, przez 
Szafranówkę, Witkulę, Rabsztyn i Du- 
braszkę, osiągnęli najwyższy szczyt Pie­
nin - Wysoką - 1050 m. W Wysokiej 
zeszli do Wąwozu Homole, gdzie znaj­
duje się ścisły rezerwat przyrody im. 

Jana Wiktora. Skały zbudowane z bia­
łego i czerwonego wapienia krynoidowe- 
go, pokryte są roślinnością naskalną. W 
Jaworkach - miejscowości łemkowskiej 
zatrzymali się na posiłek, a po krótkim 
wypoczynku przystąpili do konkursu kra­
joznawczego ze znajomości regionu i 
przebytych tras. Zwycięzcę rajdu i zdo­
bywcę pucharu ufundowanego przez 
Oddział Zakładowy PTTK przy Hucie 
Małapanew wyłoniła suma punktów z 
konkursu i przebytych tras. Puchar i 
pierwszą nagrodę zdobył Jan Słomiń- 
ski, drugie miejsce zajął Grzegorz Ko­
zioł, a trzecie ex aequo Alicja Bogusz i 
Bartek Kozioł. Wszyscy otrzymali albu­
my o górach. Nagrodą specjalną oho- 
norowano nestora ozimskich turystów i 
uczestnika wszystkich czterdziestu raj­
dów hutników Piotra Gaszewskiego 
który oprócz albumu „Pieniny” z dedy­
kacją otrzymał owacje na stojąco. Poja­
wiła się również nagroda dla najmłod­
szego uczestnika rajdu - 3-letniej Alicji. 
Towarzyska impreza przy ognisku i 
akompaniamencie gitary trwała do póź­
nej nocy. W niedzielę, w drodze powrot­
nej do Ozimka, zwiedzili jeszcze Kraków 
ze wzgórzem i Katedrą Wawelską, Pa­
łacem Biskupów Krakowskich (okno pa­
pieskie), Collegium Novum i Collegium 
Maius, Bazyliką Mariacką, Rynkiem i 
oczywiście Sukiennicami.

Kierownikiem tras turystycznych raj­
du górskiego hutników był Władysław 
Łysiak, a kierownikiem rajdu Józef Ko­
zioł, który przekazał nam tę relację. Za 
naszym pośrednictwem dziękuje on 
wszystkim uczestnikom za wspaniałą 
postawę na trasach i stworzenie atmos­
fery wielkiej turystycznej rodziny. Skła­
da również podziękowania jedynemu i 
niezawodnemu sponsorowi - prezeso­
wi Arnoldowi Bulowi i komisji socjal­
nej Huty Małapanew, za częściowe sfi­
nansowanie kosztów przejazdu autoka­
rem oraz niestrudzonemu kierowcy panu 
Andrzejowi.

J. Dziuban

http://www.stopwariatomdro-gowym.pl
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„Solidarność'''’ ma już 25 lat

W imię godności
\N rocznicę wybuchu II wojny światowej

W hołdzie ofiarom wojny
Na przełomie sierpnia i września 1980 r. fala robotniczych protestów do­

tarta z wybrzeża do Ozimka.

XVIII Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność” w gdańskiej hali Olivii.

Strajk rozpoczął się 1 września i 
objął swoim zasięgiem obie stalownie i 
odlewnie. Komitet strajkowy przekształ­
ci) się w komitet założycielski NSZZ „So­
lidarność”. Tak przed 25 laty rodziła się 
.Solidarność” w Hucie Małapanew. 31 
stycznia 1981 r., na I Zakładowej Kon­
ferencji Wyborczej, powołano pierwsze 
władze związku - Komisję Zakładową 
NSZZ „Solidarność” pod przewodnic­
twem Krzysztofa Ormińskiego Waż­
ną datąjest również 4 października 1981 
r. Tego dnia w kościele w Ozimku odby­
ła się uroczystość poświęcenia związ­
kowego sztandaru przez biskupa Anto­
niego Adamiuka i ks. proboszcza Ge­
rarda Kałużę. 13 grudnia zaczął się 
okres działalności podziemnej, w której 
uczestniczyli niektórzy członkowie „So­
lidarności” z huty. Był wśród nich Piotr 
Krawczuk, biorący udział w tajnych spo­
tkaniach w Opolu i kolportujący podziem­
ną prasę.

Drugi etap legalnej działalności 
związku rozpoczął się w hucie 11 paź­
dziernika 1988 r., kiedy zawiązał się Za­
kładowy Komitet Organizacyjny NSZZ 
.Solidarność”. 2 września 1989 r., na II 
Walnym Zebraniu Delegatów, przewod­
niczącym Komisji Zakładowej został Ka­
zimierz Kubiak.

Od 9 listopada 1991 r. do dzisiaj 
funkcję przewodniczącego pełni Piotr 
Krawczuk: - Od początku swojego ist­
nienia „Solidarność" walczyła o godny 
byt ludzi pracy i taki jest również dzisiaj 
podstawowy cel działania związku. 
Szczególnego znaczenia walka ta na­
brała w zmienionych warunkach gospo­
darczych, kiedy huta popadała w coraz 
to większe trudności. Przy kolejnych 
zwolnieniach grupowych walczyliśmy o 
każde możliwe do uratowania miejsce 
pracy oraz o zapewnienie osłon zwal­
nianym pracownikom. Broniliśmy hutę 
przed upadłością, a kiedy okazało się to 
już niemożliwe, o zapewnienie dalszej 
pracy hutnikom i takie przeprowadzenie 
procesu upadłościowego, który zakoń­
czy się pozyskaniem właściciela gwa­

rantującego istnienie huty oraz związa­
nych z nią spółek. Dziś w firmie nie ma 
zwolnień, a wręcz przeciwnie - przyję­
cia do pracy na niektóre stanowiska. Po 
raz pierwszy od wielu lat drgnęły wyna­
grodzenia pracowników. Jest w tym 
wszystkim część naszej zasługi. Czy 
warto było poświęcić 25 lat na działal­
ność związkową? Tak, chociaż dzisiaj 
wielu ludzi nie docenia roli związków 
zawodowych. Wystarczy jednak spoj­
rzeć, jak traktowani są pracownicy w 
wielu firmach, gdzie związki nie istnieją, 
aby przekonać się o ich znaczeniu w 
obronie praw i interesów pracowniczych. 
Z okazji ćwierćwiecza działalności dzię­
kuję wszystkim naszym członkom i sym­
patykom, zwłaszcza tym, którzy wytrwali 
w najtrudniejszych czasach, wspomaga­
jąc nasze działania.

\N Ozimku nie organizowano żad­
nych jubileuszowych uroczystości, ale 
delegacja związku wzięła udział w kra­
jowych i regionalnych obchodach 25-le- 
cia. 30 sierpnia 12-osobowa grupa 
przedstawicieli związku z pocztem 
sztandarowym uczestniczyła w XVIII 
Krajowym Zjeździe Delegatów w hali 
Olivii w Gdańsku, gdzie odbył się histo­
ryczny I Zjazd, a 31 sierpnia wzięła udział 
w uroczystej mszy świętej pod pomni­
kiem Poległych Stoczniowców. 2 wrze­
śnia członkowie i sympatycy „Solidarno­
ści” wzięli udział w uroczystym koncer­
cie w opolskim amfiteatrze, a 3 września 
w mszy św. w opolskiej katedrze, złoże­
niu kwiatów pod obeliskiem ks. Jerzego 
Popiełuszki i na grobie ks. prałata Ste­
fana Baldego, poświęceniu skweru So­
lidarności (skrzyżowanie ul. Ozimskiej i 
Katowickiej) oraz odsłonięciu i poświę­
ceniu po renowacji pomnika Trzech 
Krzyży na placu przy kościele św. Pio­
tra i Pawła. W niedzielę 18 września 50- 
osobowa grupa członków i sympatyków 
„Solidarności” wyjechała z Ozimka na 
Pielgrzymkę Ludzi Pracy na Jasnej Gó­
rze w Częstochowie.

J. Dziuban

Kwiaty składa delegacja kombatantów.

1 września o godz. 12 pod pomnikiem jeńców wojennych i robotników przymu­
sowych w Ozimku odbyła się uroczystość upamiętniająca wybuch II wojny świato­
wej. Wzięli w niej udział przedstawiciele władz gminnych z przewodniczącym RM 
Czesławem Kaczmarkiem, burmistrzem Janem Labusem. Huty „Małapanew” z 
Janem Wiernym, policji z komendantem komisariatu Tomaszem Bilskim, komba­
tanci z por. rez. Tadeuszem Sprawą a także delegacje ozimskich szkół.

Jubileusz w Kole DFK Ozimek

Biesiada urodzinowa
Piętnastą rocznicę działalności obchodzi Towarzystwo Społeczno-Kultu­

ralne Niemców na Śląsku Opolskim. Z tej okazji 10 września odbyło się uro­
czyste spotkanie członków Koła DFK w Ozimku.

Wzięło w nim udział około 120 osób 
- członków mniejszości niemieckiej. 
Gościnnie uczestniczył w spotkaniu ze­
spół śpiewaczy z Dobrodzienia, prowa­
dzony przez Barbarę Kaczmarczyk, 
wystąpił również zespół „Heidi” z Ozim­
ka oraz Śląska Kapela pod kierunkiem 
Alfonsa Goli.

Przewodniczący Koła DFK w Ozim­
ku Jan Czok przypomniał, że członko­
wie mniejszości niemieckiej z Ozimka 
zrzeszyli się w 1991 r. Wcześniej nale­
żeli do innych kół w gminie. Pierwszym 
przewodniczącym był Bruno Cichoń, 
który pełnił tę funkcję przez blisko trzy 

Spotkanie członków DFK Ozimek upłynęło w atmosferze wspólnej biesiady.

lata. Na początku swojego istnienia Koło 
liczyło ok. 700 osób. Obecnie składki 
opłaca regularnie 220 członków. Przy 
ozimskim Kole DFK działa zespół śpie­
waczy „Heidi”, sekcja skata, organizo­
wane są kursy j. niemieckiego, spotka­
nia, zabawy oraz wycieczki. Najwięk­
szym problemem był jak dotąd brak od­
powiedniego lokalu, ale to niebawem się 
zmieni. Dzięki pomocy gminy, koło otrzy­
mało z Fundacji Rozwoju Śląska dota­
cję w wys. 50 tys. zł na adaptację po­
mieszczeń na parterze budynku żłobka 
przy ul. Dłuskiego.

J. Dziuban
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Uważajmy na trujące, ale też na chronione

Nie wszystkie do garnka
Nowy proboszcz parafii w Grodźcu

Miłośnik historii Śląska
W lasach gminy Ozimek, 

prócz jeszcze dosyć pospoli­
tych jadalnych podgrzybków, 
maślaków, koźlarzy i borowi­
ków, można spotkać rzadkie i 
chronione gatunki grzybów.

Jednym z nich jest szmaciak 
gałęzisty, zwany kozią brodą lub 
leśnym kalafiorem, którego 
owocniki przypominają leżącą 
przy pniu żółtawą gąbkę. Gatu­
nek ten występuje latem i jesie- 
nią w lasach iglastych, najczę­
ściej na korzeniach sosny lub in­
nych drzew iglastych. Liczne

Szmaciak gałęziasty.

płatkowate i pofałdowane odga­
łęzienia owocnika wyrastają ze 
zbitej grzybni, która oplata korze­
nie drzewa. Po zainfekowaniu 
przez szmaciaka drzewa jego 
pień intensywnie wydziela żywi­
cę. Owocniki dorastają do 6-35 
cm średnicy, osiągając przy tym 
wagę od 2 do 5 kg. W 2000 r. we 
Francji znaleziono szmaciaka 
gałęzistego, którego waga wyno­
siła 28,8 kg. Jest to największy 
okaz, jaki udało się znaleźć. Po­
przedni rekord wynosił 13,5 kg. 
Szmaciak gałęzisty jest grzybem 
jadalnym. Przechowywany w 
chłodzie długo zachowuje świe­
żość, gdyż jego owocniki zawie­
rają sparassol, związek chemicz­
ny działający antybiotycznie na 
grzyby pleśniowe. Obecność tej 
substancji po raz pierwszy wykry­
to w 1 920 r. Unikalna właściwość 
tego grzyba znana była już na­
szym prababciom, które prze­
chowywały go w piwnicach do 
wiosny w stanie nienaruszonym. 
Gatunek ten ze względu na ory­
ginalny kształt, formę i rzadkość 

występowania podlega w Polsce 
ścisłej ochronie. W naszej gmi­
nie notowany był dotychczas w 
okolicach Pustkowa i Szczedrzy- 
ka. W ostatnim czasie odnalezio­
no jego nowe stanowiska w la­
sach koło Krasiejowa i Krzyżo­
wej Doliny. Szmaciaki ze wzglę­
du na okazałe rozmiary i orygi­
nalne kształty są bezmyślnie 
niszczone przez pseudogrzybia- 
rzy. Zjawisko to obserwuje się 
również w naszych lasach.

W okolicach Biestrzynnika i 
Krasiejowa stwierdzono również 
występowanie ciekawego i dosyć 
rzadkiego grzyba kubka prążko­
wanego. Jego owocniki są po­
czątkowo jajowate, potem ma- 
czugowate, do 10-15 mm wyso­
kości, gęsto pokryte brązowymi 
lub rdzawo brązowymi włoskami. 
Z upływem czasu szczyt owoc­
nika otwiera się uwidaczniając 
białą osłonę. Po jej pęknięciu 
widać wyścieloną ołowiowosza- 
rą, błyszczącą osłonę wewnętrz­
ną, pod którą znajdują się znacz­
nych rozmiarów zarodniki. Doj­
rzałe zarodniki są wypłukiwane 
przez krople deszczu padające 
do środka kubka. Kubek prążko­
wany występuje w lasach latem 
i jesienią na rozkładających się 
drewienkach i szczątkach roślin, 
najczęściej w miejscach zacie­
nionych, wilgotnych i gliniastych. 
Być może jednak, ze względu na 
niewielkie rozmiary, jest często 
niezauważany i występuje rów­
nież w innych miejscowościach 
naszej gminy.

Tekst i foto: Krzysztof Spałek

Kubek prążkowany

Od 19 sierpnia proboszczem 
parafii p.w. Matki Bożej Często­
chowskiej i św. Wojciecha w 
Grodźcu jest ks. Zdzisław Ba­
naś.

Ma 56 lat. Urodził się i wycho­
wał w Graczach koło Niemodlina, 
gdzie ukończył liceum, a następ­
nie studiował w Seminarium Du­
chownym w Nysie i Opolu. Świę­
cenia kapłańskie przyjął w Opolu 
28 kwietnia 1974 r. Ksiądz Banaś 
jest wychowankiem ks. prałata 
Gerarda Kałuży, który przed przyj­
ściem do Ozimka był probosz­
czem w Graczach. Organizował 
jego pierwsze prymicje, co wów­
czas wiązało się z wieloma prze­
śladowaniami i utrudnieniami ze 
strony różnych środowisk. Były to 
pierwsze prymicje w Graczach po 
450 latach, czyli okresie prote­
stanckim, trwającym tu do 1945 r.

Po święceniach kapłańskich 
ks. Banaś trafił do Jemielnicy. Póź­
niej był wikarym w parafii św. Jó­
zefa w Zabrzu, w Jasionej k. Góry 
św. Anny i w parafii św. Wawrzyń­
ca w Strzelcach Opolskich. W 
1982 r. został proboszczem para­
fii w Łomnicy, a w 1987 r. objął pro­
bostwo w Pakosławicach k. Nysy, 
gdzie spędził 18 lat.

- Parafia w Pakosławicach ist­
nieje od 1221 r. i znajduje się w 
niej najstarszy na Opolszczyźnie 
romańsko-gotycki kościół z poło­
wy XII w. Był on zagrożony pęka­
niem ścian i rozejściem się funda­
mentów, spowodowanymi niewła­
ściwym gospodarowaniem terena­
mi przyległymi do skarpy, na któ­
rej posadowiony jest kościół. Naj­
większą satysfakcją jest dla mnie 
uratowanie tej perły architektury - 
mówi ks. Banaś. - Tym samym 
wypełniłem swoją misję i mogłem 
się oddać do dyspozycji biskupa.

O swojej poprzedniej parafii 
mówi, że składała się z trzech wsi: 
Pakosławic, Strobie i Bykowic, 
gdzie znajdowała się samodziel­
na kaplica. Większość mieszkań­
ców stanowiła ludność napływowa 
z okolic Gródka Jagiellońskiego 
(obecna Ukraina) i niewielka po­
zostałość autochtonicznej ludności 
śląskiej. Pod tym względem obie 
parafie są więc do siebie podob­
ne.

- Jestem mile zaskoczony 
tym, co zastałem w Grodźcu: za­
dbanym kościołem, piękną kalwa­
rią i życiem religijnym mieszkań­
ców. Mimo zróżnicowania kulturo­

wego społeczność parafii jest sca­
lona i jestem przekonany, że bę­
dzie się nam dobrze współpraco­
wać - twierdzi proboszcz.

W pracy duszpasterskiej chce 
podtrzymać tradycje i zwyczaje re­
ligijne związane z bogatym reper­
tuarem nabożeństw w sanktu­
arium Matki Boskiej Grodzieckiej, 
które parafia zawdzięcza jego 
wielce zasłużonemu poprzedniko­
wi ks. prałatowi Edmundowi Cisa- 
kowi. Chciałby także, by dzieci i 
młodzież mogły przejąć nie tylko 
tradycje religijne swoich ojców, ale 
również ukształtować dla siebie 
specyficzne formy życia w parafii.

Dekretem Konferencji Episko­
patu Polski ks. Zdzisław Banaś 
przejął również po swoim poprzed­
niku funkcję krajowego kapelana 
Sybiraków. Zamierza kontynu­
ować ich spotkania w grodzieckim 
sanktuarium i związane z tym tra­
dycje, ale podkreśla, że jego 
pierwszym i najważniejszym obo­
wiązkiem jest praca w parafii. 
Chce również włączyć się w jej 
życie społeczne. Za największy 
problem uważa skrzyżowanie koło 
kościoła, gdzie w czasie jego po­
bytu w Grodźcu doszło już do 
dwóch poważnych wypadków. 
Korzystając ze swoich kontaktów 
podjął już działania, mające na 
celu uruchomienie procedury wy­
budowania w tym miejscu ronda.

- Jest to jedyne sensowne roz­
wiązanie, aby zapewnić w tym 
miejscu warunki bezpieczeństwa 
- twierdzi ks. Zdzisław, który pry­
watnie jest miłośnikiem historii Ślą­
ska. Wiele wolnego czasu poświę­
ca na lekturę, a w domu ma na ten 
temat bogaty księgozbiór.

Janusz Dziuban
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edni na piłkarskim wozie, inni - pod

terby: Grodziec lepszy od Ozimka
Spośród dwóch drużyn re- 

irezentujących naszą gminę w 
Jasie okręgowej, zdecydowa­
ne lepiej rozpoczął obecny se- 
:on LZS Grodziec, który w in- 
luguracyjnym meczu zremiso­
wał 2-2 na wyjeżdzie z Vikin- 
jiem Opole.

Tydzień później, w pierwszym 
neczu na własnym boisku, poko- 
lał 3-1 Victorię Chróścice, a na­
stępnie wygrał 3-1 wyjazdowy 
mecz z Budowlanymi Strojec. 
Pierwszej porażki 1-2 doznał na 
własnym boisku w meczu z Polo­
nią Domaszowice, a następnie 

pokonał na wyjeżdzie 2-0 Hetma­
na Byczynę.
W sobotę 10 września na boisku 

w Grodżcu odbyły się derby gmi­
ny Ozimek. Drużyna gospodarzy, 
która rozpoczęła drugi sezon gry 
w klasie okręgowej, pokonała go­
ści 4-1 udowadniając, że jest 
obecnie zespołem lepszym od 
zdegradowanej z IV ligi Małejpan- 
wi. Potwierdza to miejsce w tabe­
li rozgrywek grupy I, gdzie po 6. 
kolejkach spotkań LZS Grodziec 
z dorobkiem 13 pkt. (15-7) zajmu­
je 4 miejsce.

(jad)

Zespół seniorów LZS Grodziec.

Krasiejów: Szczęśliwa trawa
Niedawno wyremontowane 

boisko piłkarskie, na którym od 
nowego sezonu gra zespół Fa. 
Rajfel Krasiejów, jest jak dotąd 
szczęśliwe dla gospodarzy.

Inauguracyjny mecz sezonu w 
IV lidze drużyna z Krasiejowa ro­
zegrała na własnej murawie, wy­
grywając 3-1 z MKS-em Klucz­
bork. W drugiej kolejce spotkań 
takim samym stosunkiem bramek 
uległa na wyjeżdzie Motorowi Pra­
szka. W kolejnym meczu przed 
własną publicznością pokonała 3- 
2 Victorię Cisek, by w następnym 
tygodniu przegrać 1-8 wyjazdowy 

mecz ze Swornicą Czarnowąsy. 
Trzeci mecz na własnym boisku 
Fa. Rajfel rozegrał z LZS-em Sta­
rościn wygrywając 1-0, a w na­
stępnej kolejce spotkań zmierzył 
się na wyjeżdzie ze Startem Na­
mysłów, przegrywając 2-3. Po 6. 
kolejkach spotkań Rajfel Krasie­
jów, z dorobkiem 9 pkt. (11-17) 
zajmuje 8. miejsce w tabeli, jed­
nak by myśleć o zapewnieniu so­
bie bezpiecznego bytu w IV lidze, 
musi również zacząć zdobywać 
punkty na boiskach przeciwników.

(jad) Beniaminek IV ligi.

Grali fair

Matapanew: Nieudana inauguracja
Występujący w klasie okrę­

gowej zespół seniorów KS Ma- 
łapanew, dwa pierwsze mecze 
sezonu 2005/2006 rozegrał na 
wyjazdach, pokonując 2-1 Het­
mana Byczynę i przegrywając 
1-2 w LZS Proślice.

Rozgrywany 27 sierpnia 
pierwszy mecz na własnym bo­
isku - ze Startem Siołkowice, za­
rząd klubu wspólnie z OSIR oraz 
Ośrodkiem Kultury i Sportu, po­
stanowił wykorzystać na organi­
zację inauguracyjnego festynu na 
stadionie miejskim w Ozimku. 
Rozpoczęła go parada mażore- 
tek. Po końcowym gwizdku sę­
dziego, na boisku asfaltowym od­
był się pokaz w wykonaniu grupy 
akrobatycznej na monocyklach z 
Chrzelic. W trakcie festynu odby­
wała się loteria fantowa z ufundo­
wanymi przez sponsorów nagro­

dami, nie brakowało stoisk z gar- 
mażerkąi napojami, a wieczorem 
bawiono się przy akompaniamen­
cie zespołu muzycznego Vamit.

Inauguracja sezonu piłkar­
skiego przyciągnęła na stadion 
w Ozimku nie widzianą tu od 
dawna liczbę kibiców. Niestety, 
nie udała się pod względem 
sportowym. Ozimscy piłkarze 
ulegli gościom 3-5, nie zbierając 
za swoją grę pochlebnych opinii. 
W następnych meczach Małapa- 
new zremisowała 1-1 na wyjeż­
dzie ze Startem Dobrodzień, po­
konała u siebie 5-3 Piasta Gorzów 
Śląski, a 10 września przegrała z 
LZS Grodziec 1-4. Po 6 kolejkach 
spotkań z dorobkiem 7 pkt. (13- 
16) zajmuje 10 miejsce w tabeli 
klasy okręgowej.

(jad)

Występujący w ubiegłym sezo­
nie w grupie I klasy okręgowej pił­
karze Fa. Rajfel Krasiejów otrzymali 
najmniej żółtych i czerwonych kar­
tek, zdobywając puchar fair play. 
Jego wręczenie nastąpiło 14 wrze­

Seniorzy KS Małapanew.

śnia - na ręce trenera i kapitana dru­
żyny Jana Podolskiego trofeum 
przekazali: wiceprezes OZPN, prze­
wodniczący kolegium sędziów Ber­
nard Halik z członkiem wydziału dys­
cypliny OZPN Michałem Łuczko.
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Sporty walki w Ozimku (3)

Siła i zimna krew

Patryk Zając podczas egzaminu na niebieski pas.

W akcji Łukasz Szatkowski. Agata Świątek wykonuje kopnięcie 
YOP CHANG.

Franek Gbur.

Taekwon - do to sztuka walki wywodząca się z Korei. Stosuje 
się w niej uderzenia, pchnięcia, kopnięcia oraz uniki, zasłony, rzu­
ty i dźwignie w celu obezwładnienia przeciwnika.

Jest fizycznym wyrażeniem 
ludzkiej chęci przetrwania - 
wszystkie ruchy rozwinięte zostały 
z instynktu samozachowawczego 
i chęci samoobrony. Przeważają tu 
techniki nożne, obrotowe, wykony­
wane w wyskoku. Współczesne ta­
ekwon - do jest nie tylko sztuką 
walki, ale również niezwykle dyna­
micznie rozwijającą się dyscypliną 
olimpijską. Wciągnięcie taekwondo 
do programu igrzysk olimpijskich 
obudziło w zawodnikach nowe ma­
rzenia i nadzieje. Najlepsi pojadą 
na olimpiadę i razem z kolegami 
innych dyscyplin będą bronili ho­
noru naszego kraju.

Systematyczny trening ta- 
ekwon-do poprawia ogólne samo­
poczucie i prowadzi do równowagi 
psychofizycznej. Kształtuje nie tyl­
ko siłę fizyczną i gibkość ciała, ale 
wzmacnia odporność psychiczną 
na stres, co pozwala na zachowa­
nie zimnej krwi nawet w bardzo 
trudnych sytuacjach.

Opolski Klub Taekwon-do ist­
nieje od 1995 roku. Uczniowie ćwi­
czą pod okiem czterech instrukto­
rów: Łukasza Rewieńskiego, 
Anny Jabłońskiej, Marcina Dud­
ka i Artura Fiskala. Sekcja Ozim­
ska powstała dwa lata później. Po 
kilku latach pojawiły się pierwsze 
sukcesy. Najbardziej utytułowani i 
zarazem najdłużej ćwiczącymi są 
Artur Fiskal i Jacek Leszczyński. 
Fiskal jako pierwszy dostał szan­
sę wyjazdu na turniej zagraniczny. 
Po sukcesach na arenie krajowej, 
w 1997 roku na Otwartych Mistrzo­
stwach Dalekowschodnich Sztuk 
Walki był piąty. Pierwszy medal 
zdobył rok później. Na Mistrzo­
stwach Europy Taekwon-do 
Eschwege (Niemcy) był trzeci. Ko­
lejny medal na Mistrzostwach Eu­
ropy Taekwon-do zdobył w 2003 
roku na Majorce - zajął drugie miej­
sce. Co roku Artur zdobywa me­
dale na Mistrzostwach Polski. To 
jeden z najlepszych polskich za­
wodników, jest bardzo ważnym fi­
larem opolskiej drużyny.

Jacek Leszczyński mimo wyjąt­
kowo trudnej drogi na podium, nie 
poddawał się. Z roku na rok był wy­
żej klasyfikowanym zawodnikiem i 
wreszcie w 2005 roku otrzymał 
szansę startu na Mistrzostwach 
Europy Taekwon-do na Sardynii, 
gdzie wywalczył drugie miejsce. 
Tam również zdał na upragniony 

czarny pas. Jako jedyny został po­
chwalony i wyróżniony wśród zda­
jących przez mistrza i egzamina­
tora Gianni Sarrizu 8 dan.

Ozimscy zawodnicy byli pod­
porą Opolskiego Klubu od sa­
mego początku. W tym roku aż 
pięć osób dostało się do finałów 
OOM (po dwóch kwalifikacjach) w 
tym trzy z Ozimka: Sebastian Mil­
czarek, Magda Kamińska, Grze­
gorz Grodzki. Na Drużynowych 
Mistrzostwach Polski Kamil Czerw 
został najlepszym zawodnikiem 
klubu, gdzie pewnie i celnie zada­
wał uderzenia z obrotu i wyskoku. 
Jako jedyny na zawodach trafił 
przeciwnika kopnięciem z wysko­
ku i obrotu 360 stopni, co odebrało 
przeciwnikowi chęci do dalszej wal­
ki. Na Mistrzostwach Polski Para­
mi nasi kadeci zdobyli drużynowo 
pierwsze miejsce. Marek Gajda, 
Maciej i Adam Czapla. Łukasz 
Szatkowski wygrali swoje pierw­
sze walki. Adam Czapla i Sławo­
mir Caban z Opola pokonali 
wszystkich swoich przeciwników 
(10 walk) przed czasem. To były 
zdecydowanie najlepsze zawody a 
zawodnicy przechodzili samych 
siebie. Nie daliśmy szans nikomu i 
pewnie sięgnęliśmy po tytuł najlep­
szej drużyny.

Dwa lata temu została powo­
łana 14 osobowa kadra Woje­
wództwa Opolskiego juniorów 
młodszych, gdzie ponad połowa 
to zawodnicy z Ozimka ! Stąd już 
tylko krok do kadry Polski!

Najważniejsze zawody zeszłe­
go sezonu to niewątpliwie Mistrzo­
stwa Polski Kadetów i Seniorów w 
Opolu. Swoją dobrą formę potwier­
dzili Magda Kamińska (wcześniej 
jako jedyna zdobyła medal na Mi­
strzostwach Polski Juniorów), 
Grzegorz Grodzki, Maciej Czapla, 
Sebastian Milczarek i Artur Fiskal.

- Dla mnie jednak najlepszą za­
wodniczką tych mistrzostw była 
Małgorzata Młyńska, która jako je­
dyna, w kategorii fuli contact wy­
walczyła złoty medal - podkreśla 
Ł. Rewieński - Tak jak jej koledzy i 
koleżanki bardzo ciężko pracowa­
ła na ten sukces.

Treningi: 
poniedziałki i czwartki 

w godz. 18-19.30 
w sali gimnastycznej 
PSP nr 1 w Ozimku



sonda\^

Jak trafiliście do sekcji? Grodziec: Niegościnni gospodarze

Magda Kamińska:
- Nietypowo. Byłam na obozie tanecz­
nym, gdzie trener Rewieński zaczął ze 
mną grać w... karty. Zawsze z nim wy­
grywałam, aż nagle przegrałam, gdy 
przedmiotem zakładu było właśnie przy­
stąpienie do sekcji, w której jestem od 
2,5 roku.

Patryk Zając:
- Mnie namówił kolega, ale na karate, 
nie na taekwondo. Jednak w Domu Kul­
tury nie było karate, więc zdecydowa­
łem się na taekwondo. I tak zostało. 
Ćwiczę już 5 lat.

W Grodżcu odbył się turniej old­
boyów o puchar przewodniczącego 
LZS Grodziec. Zmierzyły się drużyny: 
HKS Małapanew”, LZS Krasiejów, LZS 
Szczedrzyk i LZS Grodziec. Ozimek 
pokonał 3-1 Krasiejów, a Grodziec wy­
grał 2-0 ze Szczedrzykiem. W pojedyn­
ku o trzecie miejsce Krasiejów wygrał ze 
Szczedrzykiem 2-0, a w rywalizacji o 
pierwsze miejsce drużyna gospodarzy 
pokonała Ozimek 2-0. Pierwsze miejsce 
zajęła drużyna Grodźca, drugie Ozimek, 
trzecie Krasiejów i czwarte Szczedrzyk.

Zwycięska drużyna grała w składzie: 
Andrzej Wojdyła (br.), Krzysztof Pa­
stuch, Józef Soszka, Józef Kuziem- 
ski, Jerzy Krzyś, Mirosław Supeł, Zyg­
munt Hurek, Mirosław Wierny, Michał 
Grabowski, Andrzej Leżak, Jan Gra­
bowski, Janusz Bulak, Andrzej Ka­
sperski, Jan Marcinków, Erhard Bron- 
der, Bernard Wróbel i Jan Maziarski.

(jad)

Antoniów: Wszyscy wygrali
3 września sołtys Antoniowa 

wspólnie z Radą Sołecką zorganizo­
wał dla młodzieży szkolnej turniej pił­
ki nożnej.

Zgłosiło się 16 chętnych, z których 
utworzono 4 drużyny po 4 zawodników. 
Pierwsze miejsce zajął FC Antoniów w 
składzie: Michał Hadasik. Sebastian 
Staś, Szymon Labus i Szymon Pilar­
ski, drugie FC Niszczyciele, trzecie FC 
Pchełki i czwarte FC Puma Najlepszym 
strzelcem został Szymon Labus, najlep­
szym zawodnikiem Kamil Baur, a bram­
karzem Michał Hadasik. Rada Sołecka 
przygotowała statuetki dla najlepszych 
zawodników oraz dla wszystkich drużyn 
za udział w turnieju, który przygotowali 
członkowie Rady Sołeckiej: Piotr Hada­
sik i Arkadiusz Halek, a nagrody wrę­
czał sołtys Bernard Kurda.

(nieś)

Najlepsi okazali się oldboje z Grodźca (z lewej).

Uczestnicy turnieju.

Ł. Rewieński ma 27 lat, 3 DAN. 
Droga do trenerki: najpierw kurs in­
struktora rekreacji ukierunkowany na 
taekwondo w Warszawie, potem in­
struktor sportu (Wrocław), studia tre­
nerskie taekwondo olimpijskiego w 
Poznaniu na AWF. Wielokrotny me­
dalista zawodów krajowych. Osią­
gnięcia zagraniczne: 5 - te miejsce na 
ME Taekwon - do Edynburg (Szkocja 
1996), 8 miejsce MŚ Taekwon - do 
(Saint Louis 1997), 4 - Otwarte MŚ Da­
lekowschodnich Sztuk Walki Olten 
(Szwajcaria 1997), 5 - ME Taekwon - 
do Eschwege (Niemcy 1998), brąz na 
Otwartych MŚ Dalekowschodnich 
Sztuk Walki Olten (Szwajcaria 1999), 
srebro na Pucharze Świata Taekwon 
■ do (Paterson, New York, USA 1999), 
złoto na Międzynarodowych Mistrzo­
stwach Taekwon - do (Columbia, USA 
2000). brąz na ME Taekwon - do (Stir- 
ling, Szkocja 2001), złoto na Euro - 
Azjatyckich Mistrzostwach Taekwon 
- do (Nikozja, Cypr 2001), złoto i sre­
bro na MŚ Taekwon - do (Toronto 
2002). srebro na ME (Majorka 2003), 
srebro na ME (Sardynia 2005).

Ozimek: Tytuł dla P. Bąka
10 i 11 września na korcie teniso­

wym przy ul. Leśnej rozegrano otwar­
te mistrzostwa, zorganizowane przez 
Ośrodek Sportu i Rekreacji wspólnie 
z administracją osiedla OSM „Przy­
szłość” w Ozimku.

W turnieju mężczyzn zmierzyło się 
ośmiu zawodników. Do finału zakwalifi­
kowała się para Wojciech Łysiak - 
Piotr Bąk, która w niedzielę przed połu­
dniem rozegrała najważniejszy pojedy­
nek turnieju. Po zaciętej i wyrównanej 
walce, zwycięstwo 2-1 (4-6, 6-4 i 7-5) 
odniósł Piotr Bąk, zdobywając mistrzow­
ski tytuł i nagrodę w postaci sprzętu do 
tenisa wartości 100 zł. Sprzętem teniso­
wym wartości 75 zł został nagrodzony 
Wojciech Łysiak, a trzecie miejsce za­
jął Bogusław Czapkowski, który w eli­
minacjach wygrał dwa mecze. Gratula­
cje zwycięzcom złożył kierownik OSIR 
Adam Purwin

(jad) Finaliści turnieju tenisowego: (od lewej) Piotr Bąk i Wojciech Łysiak.
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ZO nr 1 Ozimek: 
Rewanż na wiosnę

Ma włożyć ogromne pieniądze

Zgoda na najem
10 września odbył się jesienny, 

rewanżowy turniej piłkarski, rozgry­
wany w dwóch grupach wiekowych: 
7-10 i 11-14 lat.

Pod koniec maja na boisku asfalto­
wym ozimskiego stadionu odbył się tur­
niej piłki nożnej drużyn osiedlowych o 
puchar przechodni burmistrza, zorgani­
zowany przez Zarząd Osiedla nr 1 w 
Ozimku. Już wtedy organizator Jerzy 
Kułak zapowiedział, że po wakacjach 
nastąpi rewanż. Do udziału w zawodach 
zgłosiły się po dwie ekipy z obydwu ka­
tegorii i nie było wśród nich zdobywców 
pucharów z poprzedniego turnieju. Za­
miast rewanżu, rozegrano więc dwa me­

Wszystkie drużyny zostały nagrodzone piłkami, upominkami i słodyczami.

Darłówek: Wakacje na „Siódemkę”
W dniach 28 czerwca - 10 lipca 

Miejsko-Gminne Towarzystwo Spor­
towe ,, Siódemka” Ozimek zorganizo­
wało obóz sportowo - rekreacyjny w 
Darłówku, na którym wypoczywało 54 
dzieci z gminy Ozimek. Organizatorem, 
a zarazem kierownikiem obozu był Wal­
demar Jamróz , a opiekunami dzieci: 
Janusz Skonieczka, Krystyna Zaba­
wa i Renata Kotowicz.
- W trakcie trzynastodniowego pobytu 
nad morzem świetnie się bawiliśmy, a w 
dodatku dopisywała nam pogoda. Każ­
dy dzień niósł ze sobą fantastyczne wy­
cieczki i niezliczone wyprawy, które do­ (jad)

cze 2x15 minut, które sędziował Józef 
Gryc. W młodszej kategorii zwycięstwo 
4-1 odniosła drużyna w składzie: Ma­
riusz Wróbel, Tomasz Gajda, Bartosz 
Walinowicz, Łukasz Bański, Szymon 
Raimann i Mateusz Ciekalski, a w star­
szej 8-1 wygrała drużyna w składzie: 
Dawid Czapliński, Jakub Kajdana. 
Konrad Górniaszek, Kamil Molendow- 
ski, Mateusz Jamny i Mateusz Wier­
ny. Wszystkie drużyny otrzymały w na­
grodę pitki, a zawodnicy zostali nagro­
dzeni upominkami i słodyczami. Następ­
ny turniej zaplanowano na wiosnę przy­
szłego roku.

(jad)

starczały nam mnóstwo emocji. Między 
innymi zwiedziliśmy Ustkę i Słupsk, by­
liśmy w pobliskiej stadninie, gdzie każ­
dy mógł się przejechać na jednym z koni, 
płynęliśmy także statkiem „ Wiking”. Nasi 
wychowawcy dołożyli wszelkich starań, 
aby umilić nam czas, organizując różne 
konkursy, zawody, turnieje i dyskoteki- 
mówi Martyna, jedna z uczestniczek 
obozu. -W imieniu wszystkich koloni­
stów pragnę serdecznie podziękować 
organizatorowi wypoczynku Panu Wal­
demarowi Jamrózowi oraz wychowaw­
com za ich cierpliwość i wyrozumiałość.

Sprawa ewentualnego wydzierżawienia obiektów OSiR była 
najbardziej sporną na ostatniej sesji Rady Miejskiej.

Podczas sesji zdecydowano również o wniesieniu udziałów gminy w „Enmie” 
Sp. z o.o. do PGKiM Sp. z o.o. Korzyści z tego rozwiązania przedstawił między 
innymi prezes PGKiM Jan Fujak.

Jedna z firm już chce urządzić w 
nim kręgielnię (w miejsce starej), klub 
fitness itp. O tym kto wprowadzi się 
do OSiR - zadecyduje przetarg.

Dyrektor Ośrodka Kultury i Spor­
tu Stanisław Rewieński przypo­
mniał, że tak decyzją o przekazaniu 
OSiR w gestię OKiS, jak i później­
szymi propozycjami o sprzedaży oraz 
o najmie był zaskoczony. Zwłaszcza, 
że początkowo mówiono o najmie na 
okres 3 lat, obecnie zaś władze za­
mierzają wydzierżawić obiekt na 
okres lat 10.

- Czy w umowie będą zabezpie­
czenia, że OSiR nie zmieni swojego 
charakteru? Bo z tego co wiem, to 
ma być w nim prowadzona nieco inna 
działalność od dotychczasowej? - 
pytał Rewieński.

- Cokolwiek w tym obiekcie zo­
stanie urządzone - ma to być dla lu­
dzi - zastrzegł burmistrz Jan Labus. 
- Nie jestem w stanie narzucić naj­
mującemu co ma robić, ale wiem, że 
jeśli nawet nie będzie tam Już hali 
sportowej, to w wielu szkołach po­
dobne sale choćby popołudniami sto­
ją puste.

Burmistrz odczytał list inten­
cyjny potencjalnego inwestora, 
który potwierdził, iż zamierza w 
remont i urządzenie obiektu wło­
żyć 650 tysięcy złotych do końca 
tego roku.

Wsparł go radny Ryszard Dre­
li ng: - Mamy w samym mieście kilka 
obiektów sportowych, na które gmi­
na wykłada furę pieniędzy, a nie są 
one do końca wykorzystane. Sko­
mercjalizowanie obiektu OSiR nie po­
winno odbić się negatywnie na dzia­
łalności sportowej w gminie.

- W Tarnowskich Górach czy w 
pobliskich Chrząstowicach funkcjo­

nują komercyjne ośrodki sportowe i 
nie narzekają na brak klienteli - do­
dał radny Stanisław Hadzicki.

Natomiast radny Jan Wierny za­
strzegł: - Po stronie burmistrza leży 
zabezpieczenie interesów gminy, a 
także późniejsza odpowiedzialność.

Ostatecznie radni zagłosowali 
za przyjęciem uchwały o najmie 
obiektu - 12 była „za”, 7 wstrzy­
mało się od głosu.

Wyrazili także zamiar utworzenia 
w Ozimku Centrum Kulturalno - Edu­
kacyjnego, które miałoby stać się re­
gionalnym sercem działalności kul­
turalnej dla dzieci i młodzieży (w 
oparciu między innymi o mażoretki), 
prowadzić warsztaty dla animatorów 
kultury. St. Rewieński odczytał list wi­
cemarszałek województwa Ewy Ru- 
rynkiewicz, która zadeklarowała 
daleko idącą pomoc przy tworzeniu 
centrum.

Odrzucono skargę Wernera 
Klimka z Krasiejowa, który zarzucał, 
że burmistrz umorzył ratę podatku od 
nieruchomości (w wysokości niespeł­
na 1 tys. zł) właścicielowi konkuren­
cyjnej firmy, podczas gdy ten podat­
nik radzi sobie świetnie w interesach.

- Ja chcę tylko równego trakto­
wania wszystkich podatników - pod­
kreślił Klimek, który zapowiedział 
podjęcie dalszych kroków prawnych.

Radni (13 „za" i 3 wstrzymujących 
się) przegłosowali uchwałę o odrzu­
ceniu skargi, uzasadniając to zgod­
nością decyzji burmistrza z obowią­
zującym prawem i interesem gminy. 
Nie doszukali się także dowodów na 
relacje osobiste łączące podatnika z 
burmistrzem.

WIT
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Nieczystości i pustych opakowań będzie tylko przybywać

Segregujmy śmieci
Z roku na rok coraz większą rolę odgrywa recykling. Za kilka, kilkanaście lat będzie wyzwaniem cywi- | 

lizacyjnym.

Wymysł czy 
potrzeba

Andrzej Wolny, kierownik Refera­
tu Ochrony Środowiska i Rozwoju 
Wsi UGiM w Ozimku:

Zbiórka opakowań szklanych jest bardzo prosta

Czego nie wolno?
Do recyklingu nie nadają się:

i fajans

Lustra

Z prostej przyczyny. Śmieci 
przybywa i będzie przybywać. Przy­
bywać też będzie różnych opako­
wań. Sęk w tym, by produkować 
takie, by po ich wykorzystaniu i se­
gregacji ponownie można je było 
wykorzystać. Bo surowców natural­
nych do produkcji nowych opako­
wań na Ziemi nie przybywa.

Na razie - jak wynika z danych 
przekazanych na specjalnej konfe­
rencji, zorganizowanej przez Urząd 
Marszałkowski w Opolu - sytuacja 
w kwestii segregacji nie jest zła. 
Przynajmniej jeśli chodzi o nasze 
zobowiązania wobec Unii Europej­
skiej. A wiedzieć należy, że jeśli 
chodzi o recykling i tak jesteśmy 
wiele lat „do tyłu”. Tak więc wszyst­
ko przed nami.

Zresztą w roku 2004 na 71 opol­
skich gmin 56 wywiązało się z obo­
wiązku składania UM w Opole spra­
wozdań z selektywnej zbiórki odpa­
dów. Niewiele, bo w roku 2001 ta­
kich karnych gmin było 68. A trzeba 
wiedzieć, że jeszcze 20 opolskich 
gmin nie przyjęło planów zagospo­
darowania odpadów a 7 w ogóle 
takimi planami nie dysponuje.

W Polsce śmieci przybywa 
gwałtownie. W ciągu ostatnich lat 
przybyło ich trzykrotnie. I prawda 
jest taka: dotychczas je składowali­
śmy, a nie segregowaliśmy. Jednak 
większość składowisk już się wy­

Drodzy mieszkańcy
Przypominamy

Opakowania ze szkta bezbarwnego 
zbieramy do białego pojemnika, 

a ze szklą kolorowego - do zielonego.

Należy wrzucać je ostrożnie, 
ponieważ stłuczone opakowania 

trudno przygotować do recyklingu.

Szkło zbierane inaczej 
byłoby bezużyteczne.

Szczegółowe zasady i standardy 
zbiórki znajdą Państwo 
na stronie www.fos.pl

Chroń środowisko
- szkło wrzucaj do pojemników!

czerpuje, na nowe nie ma lokaliza­
cji. Ponadto wielkie składowiska to 
relikt przeszłości, gdyż stanowią 
zagrożenie dla środowiska natural­
nego. Połowa polskich składowisk 
powinna zostać obecnie zamknię­
ta, gdyż nie spełniają norm unijnych.

Oczywiście, na nowoczesne 
spalarnie śmieci trzeba mieć ogrom­
ne pieniądze. W Wiedniu jest takich 
spalarni 5, ale nawet dla Austriaków 
są one zbyt drogie, więc koncentrują 
się oni obecnie na recyklingu. Naj­
bogatsze społeczeństwa idą w 
kierunku produkcji opakowań 
powtarzalnych, z których da się 
po przetworzeniu wyprodukować 
... inne opakowania. Do takich 
należy szkło. W strukturze pol­
skich śmieci szkło stanowi 11 - 
13 proc. masy.

Do roku 2007 możemy odzy­
skać ok. 50 procent wszystkich 
zużywanych w Polsce opakowań 
szklanych. Takie są obecnie na­
sze możliwości. W krajach UE do 
końca roku 2008 ten wskaźnik ma 
wynieść od 55 do 80 proc. Pol­
ska uzyskała tutaj okres przej­
ściowy do roku 2014.

- Często mylnie postrzegamy 
segregację śmieci - zastrzegł Sta­
nisław Młynarski ze Stowarzysze­
nia Forum Opakowań Szklanych - 
Bo na przykład wrzucanie śmieci w 
workach foliowych to żadna segre­

Co należy?
Do pojemników na opakowania 
szklane należy ‘wrzucać:

Butelki
po 

winie i alkoholu

Butelki 
po piwie

I
I

Butelki 
po sokach 
i napojach 

gazowanych

9 I
Słoiki 

po dżemach
Słoiki 

po pokarmach 
dla dzieci

Słoiki po innych 
artykułach 

spożywczych

gacja, podobnie z pozostawianiem 
tych worków przy kontenerach.

Chodzi o to, by na przykład do 
pojemników na szkło, trafiły jedynie 
te szklane rzeczy, które nadają się 
do recyklingu. A nie wszystkie szkła 
się nadają.

Jaka jest skala problemu? 
Weżmy dla przykład Kraków li­
czący około 800 tysięcy miesz­
kańców. Przeciętny Polak produ­
kuje rocznie 1,5 metra sześcien­
nego odpadów. W skali Krakowa 
wychodzi ponad 1 min ton, które 
zmieściłby pociąg liczący 40 tys. 
wagonów i mający długość 2 ty­
sięcy kilometrów. W tym jest 5200 
wagonów szkła, czyli skład dłu­
gości 260 kilometrów. 60 procent 
szkła da się odzyskać.

Wiele ozimskich szkół realizuje 
programy ekologiczne. Najgłośniej 
jest o Kole Młodych Ekologów z SP 
nr 3, które cyklicznie zdobywa na­
grody w różnych konkursach.

Niestety, nie zawsze wszystko 
zależy od dobrej woli nas samych. 
Dla przykładu Antoniów, gdzie ostat­
nio mieszkańcy skarżą się, że po­
jemniki na śmieci są zbyt rzadko 
opróżniane. Wielu kierowców prze­
jeżdżających przez tę miejscowość 
niejako „po drodze” worki foliowe 
pełne śmieci zostawia przy pojem­
nikach. Firma REMONDIS zbyt 
rzadko opróżnia kontenery.
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- Gospodarka odpadami komunal­
nymi, zgodnie z Ustawą z dnia 13 wrze­
śnia 1996 roku o utrzymaniu czystości i 
porządku w gminach, jest zadaniem wła­
snym gminy. W chwili obecnej odpady 
te są gromadzone w przeważającej czę­
ści w stanie wymieszanym, co powodu­
je szybkie wypełnianie składowisk odpa­
dów i nie spełnia wymogów w/w Usta­
wy. W 2002 roku Przedsiębiorstwo Go­
spodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
Sp. z o.o. w Antoniowie rozpoczęło od­
zyskiwać szkło białe i kolorowe ze stru­
mienia odpadów komunalnych. Utwo­
rzono 47 gniazd segregacji z oddzielny­
mi pojemnikami dla obu rodzajów szkła.

W2004 roku nasza gmina rozpoczę­
ła, również w tym zakresie, współpracę 
z firmą REMONDIS Sp. z o.o. z Opola. 
Wjej wyniku w mieście Ozimku ustawio­
no 5 zestawów do zbiórki następujących 
surowców:

■ pojemnik z pokrywą zieloną - szkło 
kolorowe,

■ pojemnik z pokrywą białą - szkło 
bezbarwne,

■ pojemnik z pokrywą żółtą — two­
rzywa sztuczne,

■ pojemnik z pokrywą niebieską - 
makulatura,

oraz 5 czerwonych zestawów na od­
pady niebezpieczne (leki, baterie, resztki 
farb oraz opakowania po farbach olejach 
i chemikaliach), które ustawiono w Ozim­
ku, Krasiejowie i Szczedrzyku. Na tere­
nach poszczególnych sołectw firma ta 
ustawiła również pojemniki na opakowa­
nia z tworzyw sztucznych, szkło koloro­
we i makulaturę oraz prowadzi zbiórkę 
surowców wtórnych w workach, której 
harmonogram został przedstawiony 
mieszkańcom w rozprowadzonych ulot­
kach.

Równolegle z tymi działaniami pro­
wadzona była akcja edukacyjna, głów­
nie wśród dzieci i młodzieży przez po­
szczególne szkoły. Na początku wrze­
śnia do mieszkańców dotrą nowe ulotki 
współfinansowane przez Wojewódzki 
Fundusz Ochrony Środowiska i Gospo­
darki Wodnej w Opolu mówiące o spo­
sobach segregacji odpadów.

Celem sprostania wymogom usta­
wowym opracowany został „ Program 
Ochrony Środowiska wraz z Planem 
Gospodarki Odpadami dla Gminy Ozi­
mek ”, w którym przewidziano konkret­
ne działania rozpisane na najbliższe lata.

http://www.fos.pl


Na turystycznych szlakach

„Kozica” w Skalnym Meste
27 sierpnia 49-osobowa grupa turystów wyjechała z Ozimka do 

Adraszpaskiego i Teplickiego Skalnego Mesta w Czechach.
Przez długie lata wiedza o skalnych miastach, leżących w okolicy Teplic 

n. Metująbyła niewielka. Okoliczni mieszkańcy szukali w nich schronienia- 
kiedy czuli się zagrożeni w swoich domostwach, w skałach znajdowali 
kryjówkę i ochronę przed niebezpieczeństwami w czasie wojen. Dopiero 
ok. 1700 r. z sąsiedniego Śląska zaczęli przybywać do Adreszpachu 
pierwsi pionierzy turystyki. Najstarszy wizerunek skał adreszpaskich 
pochodzi z 1739 r., natomiast w 1824 r. wśród skał wybuchł wielki pożar 
lasu, trwający kilka tygodni, który zupełnie zniszczył roślinność. Dopiero 
wówczas skalne labirynty stały się bardziej dostępne i rozpoczęto budowę 
pierwszych szlaków turystycznych.

Po przyjeździe na miejsce, nasi turyści wyruszyli na szlak okrężny o 
długości 3,5 km, z pięknie opisanymi na tabliczkach nazwami form 
skalnych. Po przejściu tego szlaku udali się na pętlę teplicką, również 
bardzo interesującą przechodząc w części trasy na położonych klockach 
po terenach bagiennych. Uczestnicy wyprawy dziękują organizatorom: 
Józefowi Koziołowi i Henrykowi Sitarzowi za bardzo dobrą organizację 
rajdu.

Tekst i foto: J. Niesłony

STOLARSTWO
DRZWIOKNA

Turyści z Ozimka zwiedzili Skalne Mesto.

Wykonujemy:
- okna drewniane

- drzwi zewnętrzne

i wewnętrzne

- schody

- cyklinowanie parkietów

i podłóg drewnianych

- usługi szklarskie: 

szklenie okien i drzwi

- renowację starych mebli

- inne prace stolarskie

46-042 Szczedrzyk, 
ul. Jedlicka 16 

tel./fax (0-77) 465 52 20

DUŻY WYBÓR GOTOWYCH

PROJEKTÓW BUDOWLANYCH
- SPRZEDAŻ PROJEKTÓW GOTOWYCH
- KIEROWNICTWO I NADZÓR OBIEKTÓW

Krasiejów, ul. Słoneczna 3a, tel. 465 45 41

NAGROBKI

RUSZA SKAT
Klub SKATA przy DFK Antoniów i Szczedrzyk zaprasza 4 

października na rozpoczęcie rozgrywek.
Turnieje w każdy wtorek o godz. 17.00 w Barze „Mazur”.

granitowe - lastrykowe 
odnawianie nagrobków

Zakład kamieniarski 
Józef Górny 

Dylaki, ul. Szymona 9 c 
tel. (077) 465 11 92 

kom. 0-603 59 23 29

KLUB PUSZYSTYCH “SUPERLINII” Nagrobki z wystawy - 5 % taniej
aerobik 2 x w tygodniu 
zdrowe odżywianie 
wspólne wyjazdy

- pływalnia (ćwiczenia)
- wspólne bieganie
- inne atrakcje

Zapisy po numerem: (0-77) 465 30 39, 0-602 217 899

USŁUGI HYDRAULICZNE
Bernard Czorniczek - Krasiejów

- nowoczesne układy centralnego ogrzewania
- instalacje wodno-kanalizacyjne
- remonty łazienek, montaż urządzeń sanitarnych
- pomoc w sytuacjach awaryjnych

Tel. 465 37 19, tel. kom. 0-606 356 399

Za okazane wyrazy współczucia i liczny udział w pogrzebie 

śp. Wernera KOKOTA 
serdeczne podziękowania księdzu prałatowi Gerardowi 

Kałuży, licznym delegacjom, krewnym, sąsiadom, 
przyjaciołom, znajomym i wszystkim, którzy odprowadzili 

naszego zmarłego Męża, Ojca, Teścia i Dziadka na miejsce 
wiecznego spoczynku 

składa 
pogrążona w smutku rodzina

AGENCJA
"HALLADIN-UBEZPIECZENIA"
Ozimek, ul. Krzywa 9 (przy placu targowym)
tel./fax 465 25 22, kom. 0 602 672 435

Zapraszamy: wtorek, środa, czwartek, piątek 
w godz. 8.00 - 10.00 oraz 19.30 - 20.30

Oferujemy szeroki wybór produktów Grupy PZU.

Za modlitwę i udział w pogrzebie

śp. Józefa SOBANI
serdeczne podziękowania krewnym, znajomym, sąsiadom 

oraz delegacjom

składa rodzina
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A OKNA I DRZWI
NiEŚwiEC DREWNIANE

NZ

Kraslejów, ul. Spóracka 53 
t«IJfax (077) 465 14 12 

www.nleswiec.pl

OKIENNICE ROLETY PARAPETY MONTAŻ

Zabudnlmy:
- pracownika biurowego z umiejętnością obsługi komputera 

i znajomością Języka niemieckiego
- stolarza, lakiernika i pomocnika

OFERUJE:

Krasiejów, ul. Cegielniana 10, tel. 465 37 13, tel. kom. 0-693 460572

.ZAKŁAD
Ślusarski
kowalskie, garażowe i wjazdowe 

wraz z montażem 
ogrodzeniowe ocynk i PCV

P.H.U

BIURO RACHUNKOUJe

Zapraszamy do nowo otwartego biura rachunkowego 
Ozimek, ul. O. Dłuskiego 6,1 piętro /obok targu/

* Rozliczenia z Urzędem Skarbowym
- księgi handlowe

- podatkowe księgi przychodów i rozchodów
- ryczałt

- rejestry podatku VAT
* Rozliczenia z ZUS - „Płatnik”
* Rozliczenia z pracownikami

* Doradztwo w zakresie prowadzenia działalności gospodarczej

Ponadto, Biuro współpracuje z brokerem ubezpieczeniowym: 
bezpłatna, profesjonalna usługa brokerska gwarantująca 
należytą ochronę ubezpieczeniową klientów za możliwie 

najniższą składkę, doradztwo i uczestnictwo w likwidacji szkód.

Irena i Mirosław Wiciak
Świadecwo kwalifikacyjne Ministerstwa Finansów 
do usługowego prowadzenia ksiąg rachunkowych 

nr 9922/98

Tel. 402 65 92 Kom. 500 152 504 Fax 402 65 27 
e-mail: imw.i@interia.pl

PRAWNICZE BIURO POŚREDNICTWA 
W OBROCIE NIERUCHOMOŚCIAMI 

www.aldombiuro.gratka.pl

Antoniów, ul. Kasztanowa 67, tel. 465 15 77, kom. 0-508 237594

Współpraca z: Raiffeisen 
BANK I BANK PEKAO SA

“KARTEL” Autoryzowany dealer
46-040 Krasiejów/Ozimek, ul. Brzeziny 22a, tel. (077) 465 37 60, e-mail: kartel@punkt.pl

Nowa PANDA
- ABS i poduszki w standardzie

- 7 rat gratis

POTRZEBUJESZ GOTÓWKI? Skontaktuj się z nami:
- na auta nowe i używane
- na inne cele bez zabezpieczenia i zgody współmałżonka Autoryzowany przedstawiciel 

TARTARINI i LOYATO
CZAS NA GAZ!!!
- dobre ceny
- krótkie terminy

OFERUJEMY M.IN.:
Napełnianie opon azotem, naprawę szyb samochodowych, 
spawanie plastiku, pomiar grubości lakieru, serwis klimatyzacji.

AUTA POWYPADKOWE DO NAPRAWY W NASZEJ ASO HOLUJEMY GRATIS 
Zatrudnimy lakiernika i “złotą rączkę"

http://www.nleswiec.pl
mailto:imw.i@interia.pl
http://www.aldombiuro.gratka.pl
mailto:kartel@punkt.pl


Ł BB
BRON KO WIE

B+B Bronek Sp.j.
Schodnia Stara, ul. Ks. P. Gołomba 21 

tel.(077)465 15 61 fax (077) 465 44 78 
kom. 0601 843070 
www.bronek.com.pl 

e-mail: info@bronek.com.pl

Płytki ceramiczne

LETNIA PROMOCJA!!!
OD 18.07 DO 30.09.2005 r.

W czasie 
trwania 
promocji 
do każdego 
narzędzia 
HITACHI 
dodawana 
jest talia kart 
GRATIS, 
a do urządzeń 
o wartości 
powyżej 
1000 zł netto 
komplet 
brydżowy.

listwy - kleje - fugi
(dowóz gratis na terenie gminy)

Atrykuły 
elektryczne 

i oświetleniowe

Ozimek, ul. Dłuskiego 17, Pawilon OSM “Przyszłość” 

(przy targowisku - I piętro)

Zapraszamy: pn. -pt. 9.00-17.00, w soboty 9.00 -13.00

TAKSÓWKA BAGAŻOWA
Henryk Figura

tel. dom. 465 21 01 po godz. 20.00
tel. kom. 0600 496 864

BRONKOWIE

KUPON RABATOWY ><
upoważnia do 5 % dodatkowego rabatu

TWH1BS1MWS
GIPSOWE 

CEMENTOWO-WAPIENNE 
POSADZKI JASTRYCHOWE

ZYGMUNT WIDERA
Schodnia, ul. P. Gołomba 34 
46-040 Ozimek

teł. (0-77) 465-43-35 
tel. kom. 0607 37 92 35

Przewóz osób Holandia - Niemcy
----- SZYBKO - SOLIDNIE------
Tel. 420 51 20, tel. kom. 0-601 484254

CZYSZCZENIE PIERZA 
SZYCIE KOŁDER 
I PODUSZEK
Zawadzkie, ul. Powstańców Śląskich 3a 
poniedziałki, środy, piątki 16.00 - 20.00 
tel. 463 49 13, tel. kom. O 6OS 425712

DACHÓWKI CERAMICZNE 
PRODUKCJI NIEMIECKIEJ

• ANGORY, GLAZURY •
• SZEROKI WYBÓR ASORTYMENTU •

• ATRAKCYJNE CENY •
Naturrot Engoben

Naturrot Rófarot Braun Dunkelbraun Schwarzgrau

PRZYJDŹ, ZOBACZ I PRZEKONAJ SIĘ SAM!

Fa. “Rajfel” - Krasiejów
ul. Cegielniana 36 (była baza RSP), 46-040 Ozimek 

tel./fax (077) 4654-524, tel. kom. 0606 709743, 0694 720649 
e-mail: rajfell@op.pl

Zapraszamy: 8.00 - 15.00, w soboty 9.00 - 12.00.

ALSECCO ŚWIAT OKIEN ALSEICO 
OOA I DRZWI 

Z PUV I ALUMINIUM
BOLm ZEWNĘTRZNE ~ ROLETKI MATERIAŁOWE 

OMWI WEWWTRZB I WIJŚlIOWi

»
JESIENNA PROMOCJA:
- atrakcyjne rabaty na stolarkę okienną

- dodatkowe rabaty dla emerytów i rencistów 
oraz pracowników sektora rolniczego

- rabaty na siatki przeciw owadom
- rabaty na roletki materiałowe

NAJLEPSZE om W NAJLEPSZEJ CENIE
P.P.H.U. “MŁYNARSKI” 46-040 OZIMEK

ul. Wyzwolenia 24, tel./fax (077)4436600

Zapraszamy: pn.- pt. 10.00-17.00, s. 9.00-12.00

http://www.bronek.com.pl
mailto:info@bronek.com.pl
mailto:rajfell@op.pl
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BETON IARSTWO
Ozimek, ul. Kolejowa 1 (obok “REMAKU”)

ZBUPH Błyszcz Rudolf, Antoniów, ul. Lipowa 87

• pompa do betonu

• sprzedaż bloczków betonowych 

oraz obrzeży

• kompleksowe wykonywanie 

robót budowlanych

• sprzedaż betonu z dostawą do klienta
• betonomieszarka 6 m3 i 7 m3

Nowo otwarta Restauracja
była stołówka w Ozimku

ul. Słowackiego 1
teł. (077) 443 62 11
kom. 0604 535431

zaprasza na obiady rodzinne
- abonamentowe i dla klientów indywidualnych 

oferujemy:
- organizację przyjęć okolicznościowych

- bankiety, narady, konferencje
- usługi cateringowe

.......—— Serdecznie zapraszamy!----------—

Urządzamy:

- biznes lunch
- uroczyste bankiety
- imprezy promocyjne
- koktajle
- wesela
- komunie
- oblewanie egzaminów 
oraz przyjmujemy inne, 
nietypowe zamówienia

Zapraszamy na: 
smakowite obiady 
i wykwintne kolacje 
w romantycznym nastroju 
i domowej atmosferze

Ozimek, ul. Powstańców Śląskich 15/2 
od poniedziałku do piątku w godz. 13.00 - 17.00

BEZ SPRAWDZANIA BIK-U • BEZ PORĘCZYCIELI DO 10 TYS. ZŁ 
• KREDYTY KONSOLIDACYJNE - SPŁACIMY RÓWNIEŻ 
TWOJE INNE KREDYTY • DECYZJA W DWIE GODZIN Y

TEL. 465 12 79, KOM. 0604 977035
L____________________ '------------------------------------------------

SALON FRYZJERSKI “MARIOLA”
Antoniów, ul. Powstańców Śl. 124
tel. (077) 465 12 90

o strzyżenie o modelowanie 
o pasemka o henna ® 

czesanie fryzur ślubnych q

Zapraszamy od 9.00 do 17.00, w soboty 7.00 -13.00

Polska
Ozimek,

ul. Kolejowa 1

* koncentraty dla trzody chlewnej i bydła
* komponenty paszowe
* śruty białkowe
* lizawki
* preparaty specjalistyczne stosowane w żywieniu zwierząt

Ponadto oferujemy 
transport towarowy 
6-12-24 ton.
Magazyn mieści się 

na „Remaku” Huty Malapanew. 
Czynny od poniedziałku do piątku

w godz. 7.00 -15.00
Tel. kontaktowy:

magazyn - 0600 985 425

biuro - 465 44 24.

46043 Oylaki, ul. Ozimska 28, tel. (0-77) 465 10 98

poleca:
■ MEBLE

kuchnie, sypialnie, stołowe, garderoby 
komody, witryny, stoły, krzesła, narożniki

■ DRZWI
zewnętrzne
i wewnętrzne

■ SCHODY
■ WYSTRÓJ WNĘTRZ

wykonywanie 
robót sakralnych

■ OKNA
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NOWO OTWARTA SIŁOWNIA 
Chcesz poćwiczyć na 

profesjonalnym sprzęcie? 
Chcesz poprawić swoją sylwetkę?

PRZYJDŹ DO NAS!
- zrobisz to pod okiem 

doświadczonego instruktora
Plany treningowe na przyrost masy mięśniowej 

lub zrzucenie zbędnych kilogramów 
- oferujemy pełną gamę suplementów “OLIMP” 

budujących i redukujących masę ciała.

Wstęp - minimum 16 lat 
lub z prawnym opiekunem 
Dla uczniów i studentów 

korzystne rabaty

Zapraszamy:
poniedziałek - piątek 10.00 - 21.00 
sobota 10.00 -18.00
tel 0507 197 166
rezerwacja telefoniczna

ZAPRASZAMY:
poniedziałek - piątek 10.00 - 22.00 

sobota 10.00 -18.00

OZIMEK, UL. WYZWOLENIA 22 
tel. 691 683 363 

www.irongym.vsn.pl

przedłużanie paznokci:
- tipsy żelowe - tipsy fiberglas 

manicure 
artystyczne zdobienie

zajęcia aerobiku

pomiar tkanki tłuszczowej 
diety żywieniowe 

sprzedaż środków 
wspomagających odchudzanie

co 
o

CD

04
O 
in 
o

http://www.irongym.vsn.pl
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J&JM Halupczok
ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY S.C.

46-040 OZIMEK - ANTONIÓW
ul. Powstańców Śląskich 63

Tel. (077) 465 13 50, 465 13 96
Tel. kom. 0602 7739 63

* MALOWANIE I TAPETOWANIE * ELEWACJE, RUSZTOWANIA

* TAPETY NATRYSKOWE * PANELE, REGIPSY

* TYNKI OZDOBNE - (CHIPSY) * KAFELKOWANIE

* DOCIEPLANIE BUDYNKÓW * RENOWACJE I ZŁOCENIA

TRADYCIA...IAKOŚĆ...SOL1DNOŚĆ !

1RMA HANDLOWA "OP-KA-AtAT"
jan i <r^-iLa
- tel. 402 67 25, 402 67 26, 420 47 42 

fax 402 67 27
Poleca po przystępnych cenach:

* weglel, miał węglowy
* flotokoncentrat
* groszek EKO

* pasze, premiksy,
* koncentraty, fitaminy itp.

z firmy „Sano”

* materiały budowlane
* stropy i nadproża
* stal budowlaną, tarcicę
* impregnaty do drewna
* gwoździe, śruby, kołki itp.
* pasze, nawozy mineralne
* skup złomu

Zapraszamy na skład materiałów 
w Krasiejowie, ul. Młyńska 1: 

poniedziałek - piątek 7.00 - 16.00, 
sobota 7.00 - 13.00.

ZAPRASZAMY

CENTRUM DIAGNOSTYKI LABORATORYJNEJ
Krystyna Ginter

46-040 Ozimek, ul. Częstochowska 31 
(przychodnia, II p. pok. 216 -wjazd małą windą)

Tel. /fax (077) 443 61 28www.cdl.ozimek.pl

POSIADAMY W SWOJEJ 
OFERCIE BADANIA 
LABORATORYJNE Z 

■zakresu wszystkich 
DZIAŁÓW MEDYCYNY

Pobieranie materiału do badań: 
od poniedziałku do piątku w 
godzinach 7.30 do 9.30
Wykonujemy badania do 
Pracowniczych Książeczek 
Zdrowia

Zapewniamy konkurencyjne 
ceny

APTEKA "ŚW. MONIKI"
o 
F 
E 
R
U 
J 
E

CZYNNA: poniedziałek - piątek 8.00 - 20.00, sobota 8.00 - 15.00
Cały asortyment leków
Leki recepturowe
Insuliny, szczepionki
Leki przeciwalergiczne
Leki homeopatyczne
Zioła i preparaty ziołowe
Środki higieniczne i opatrunkowe
Środki higieniczne i kosmetyki dla dzieci

ZAPRASZAMY
Nowe niższe ceny leków 

W sprzedaży leki w cenie 1 gr 
Dla stałych pacjentów atrakcyjne rabaty 
Od 15.09.2005 r. zapraszamy na konkurs 

Do wylosowania wiele atrakcyjnych 
PREZENTÓW!!!

BEZPŁATNY POMIAR: CIŚNIENIA, TĘTNA, WAGI CIAŁA
W każdy poniedziałek i czwartek - bezpłatny pomiar grubości tkanki tłuszczowej

deceuninck
DREW-PLRST
OKNA PCV - ALU - DREWNO 
Rolety zewnętrzne i wewnętrzne

Drzwi zewnętrzne - wewnętrzne - antywłamaniowe

PUNKT FABRYCZNY
' .......................................................... .................................. — X

Jesienna promocja na okna PCV 
DECEUNINCK i GEALAN

Nasz Czytelnik może być Twoim Klientem! 
Zadzwoń - tel. 465 30 83 codziennie po godz. 16.00.

tel. kom. 0-607842 313

CENY REKLAM I OGŁOSZEŃ:
— strona ostatnia .......................................................2.50 zl/ctn2
— wewnątrz numeru ........................................... 1,50 zl/cm2
— kondolencje. podziękowania ............................1,00 zl/ctn2
— ogłoszenia drobne...............................................1,00 zl/słowo
- upusty cenowe dla stałych klientów.

Do ww. cen dolicza się podatek VAT.

Wykańczanie wnętrz:
montaż paneli, regipsy, roboty murarskie

"Wiadomości Ozimskie” 
Lokalna gazeta samorządowa 

Miasta i Gminy Ozimek.
W4DO/WOŚC/

OZIMSKIE

STAŁA WYSTAWA - BIURO HANDLOWE
46-040 Ozimek, ul. Powstańców Śl. 9 
tel./fax 465 43 52, kom. 0608 501062

Zapraszamy: poniedziałek - piątek 10.00 - 16.00

Redakcja: Witold Żurawicki (red. naczelny), Janusz Dziuban 
Współpraca: Krzysztof Spałek, Konrad Mientus, Jan Niesłony
E-mail: wo@ugim.ozimek.pl
Skład komputerowy: UGiM Ozimek 
Druk: Drukarnia ART DRUK S.C.

Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 
Materiałów nie zamówionych nie zwraca.
Za treść umieszczonych reklam i ogłoszeń nie odpowiada.

http://www.cdl.ozimek.pl
mailto:wo@ugim.ozimek.pl
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Ekspozycja kuchni w Dobrodzieniu, 
Salon C & M, ul. Lubliniecka 20.

ROWEROWY
-------------- Ozimek, ul. Dłuskiego 3

s/ryrwr zipp

p  -    —--"li

Restauracja RocCzimaJMacHni^
Nowa Schodnia, uh. P. Tfucz hi K tek. 465 2496 .1

łfcw W W-i IM
organizuje na zamówienie: Łimritni r 1»- 1 i

bankiety, 
przyjęcia urodzinowe, 

komunie, 
uroczystości rodzinne 

i okolicznościowe

li A-. kMSBk 'i aE
‘at..

r - jESSi MIMIKI
awmł *■ - tSL

Zapewniamy smaczną kuchnię 
i profesjonalną, milą obsługę g|y

„MAŁA POLIGRAFIA"

★

★

★

★
★

Zapraszamy od poniedziałku do piątku 9.30 -17.00, 
w soboty 9.00-13.00 

Wykonujemy:
• ®iąi ksen A-3 • piecq*i i wftówki

(hton| WU, poleseah padon <tp.)

• USŁUGIFAX
DOŁADOWANIE TELEFONÓW KOMÓRKOWYCH:

TAK-TAK, HEYAH, SIMPLUS, SAMI SWOI, POR TELEGROSIK 
KAŻDY NOMINAŁ

(także w TOKAJU, ul. Wyzwolenia 28)

Oliwek, ul. Wyiwolenin 24, tel. 44 36 269 |

ELEKTROMARKET

Sklep "DOMEX
Ozimek

ul. Wyzwolenia 38/4vans

AIG
raty

promocja iwy -5 x o%

0% pierwszej wpłaty 0% odsetek 0% prowizji

Zapraszamy: pn. - pt. 9.00 - 18. -13.J]

O SKOK
im. Powstańców Śląskich w Zdzieszowicach

Zapraszamy do 
Oddziału SKOK 

w Ozimku, 
ul. Wyzwolenia 13, 

tel. 465 21 88

Pożyczka rodzinna II
Pożyczka przeznaczona na zwykłe potrzeby rodziny.

Wysokość rat już od 89 zł!
Oprocentowanie rzeczywiste 

19,06% - 25,34% 
w zależności od kwoty pożyczki

Okres 
kredytowania

Nominalna
F" stopa procentowa

Pożyczkobiorca ubezpieczony na życie - Promesa!
Ogólne zasady:

1. Okres spłaty pożyczki - od 13 do 35 miesięcy.
2. Maksymalna kwota pożyczki - 50.000 zł
3. Prowizja 3%, opłata przyg. 34 zł.
4. Istnieje możliwość zamiany dotychczasowych pożyczek na Pożyczkę Rodzinną.
5. Pożyczka z rabatem dla członków posiadających co najmniej 18 miesięczny 

staż członkowski; dodatkowy rabat dla pożyczek z poręczeniem.

(SKLEPY “TERKA
Rok założenia 1983 ........

Ozimek, ul. Częstochowska 12a, tel. 465 10 17 
Ozimek, ul. Powstańców Śl. 2a, tel. 465 19 20,44 36 298 
zapraszają w godz. 9.00 -17.00, w soboty 9.00 -13.00.

KAŻDA ŚRODA DNIEM Z RABATEM!
Remontuj z nami!


